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POLANKOWA 
w Zakopanem na trasie biegu, któ- 
rą niestety zmylita, tracąc pewne 
zwycięstwo. 


CRACOVIA 


P. Z. P. N. za zniesieniem Ligi! | 
Turniej łyżwiarzy słowiańskich 


Warszawa terenem trzydniowych walk czesko-polskich, we wszystkich dyscyplinach jazdy szybkiej i figurowej 
Czarni, Lechja, A.2.3. Poz., Legja walczą o tvtuł hoke'owego mistrza Polski we Lwowie 


rę 


W dn. od 2 do 4 b. m. Lwów es 

dzie widownia walk finałowvch o 
mistrzostwo Polski w hokeju na! 
lodzie. Poza zaszczytnym tytu-| 
'łem zwycięzca turnieju zdobędzie 
|pułrar przechodni „Przeglądu Spor 
jtowego", który w r. ub. zdobyły 
ex aequo Legja i Pogoń. 

Lwów podjąwszy się organizacji 
wielkiej imprezy hokejowej chce 
jaknajlepiej wywiązać się z powie- 
rzonego mu zadania. Na wstępie 
;podkreślić należy nadzwyczajne 
|wprost poparcie, z jakiem spotyka 
lsię komitet organizacyjny zarówno 
ju czynników miejskich, jak i woj- 
|skowości. Protektorat nad turnie- 
jem objęli: Wojewoda Lwowski płk. 
Belina: Prażmowski Dowódca OK 
|VI gen. Popowicz i prezydent mia- 
|sta Drojanowski, 
| W obecnej chwili główna uwaga 
skierowana jest na doprowadzenie 
stadjonu lodowego Ośrodka WF do 
możliwie najlepszego stanu. W 


| Jazda figurowa. Panie — Popowiczo 
KE Bzdokówna. Śniadecka t Czorówe 
na, 
| Panowie — Iwasiewicz. Staniszewski. 
Breslauer, Grobert. Sojka i Noskiewicz. 


Pary — Bilorówna —, Kowalski. 
Chachlewska —  Theuer. rodzeństwo 
Kalusowie i Kizlerówna — Łowczyń- 
ski. 

Jazda szybka. Panie — Lena Ja- 


błońska i Sutyńska, 

Panowie — Kalbarczyk, Dobrzyński. 
Michalak, Strzyżewski. Lisiecki Dzię- 
ciot Maertz, Tarnowski, Downar-Za- 
polski i Majewski, 

Czy wszyscy Polacy znajdą się na 
starcie — jeszcze nie wiadomo. gdyż 
zależeć to będzie od stanowiska, jakie 


| W dniach 2, 3 i 4 lutego Warszawa 
będzie widownią mistrzostw słowiań- 
iskich, oraz mistrzostw Polski w jeź- 
jdzie szybkiej i figurowej na lodzie. | 

Jakkolwiek tytuł „Mistrzostwa Sło- 
|wiańskie“ jest może nieco za szumny 
jze względu na start jedynie dwu na- 
lcyj — Polaków i Czechosiowaków, | 
tem niemniej należy się spodziewać, że 
zawody omawiane będą dawno już nie- 
oglądaną w Warszawie rewią sportu 
łyżwiarskiego, 

W każdym bądź razie na lodowisku 
W. T. Ł. w Dolinie Szwajcarskiej. oraz 
na jeziorze Kamionkowskiem (ul. Zie- 
leniecka. obok Parku Paderewskiego) 
publiczność będzie miała możnąść do- 
korać przeglądu wszystkich najlep- 
szych łyżwiarek i łyżwiarzy reprezen- 
tujących dwa najpotężniejsze narody 
słowiańskie. 

Czesi, którzy przybyli do Warszawy 
jw czwartek o godz. 12.40 zjechałi do 
Polski w składzie 12-tu łyżwiarzy. Tak 
w'ęc w jeździe figurowej startować bę- 
[da Koudelka Hainz, Hassenoerl, inż. 
| Jarca, pani Mikszowa, oraz małż, Ves- | 
|sely, a w szybkiej — słynna lekkoatlet | 
ka Koubkowa. oraz pp. Furnovsky, Ma: 
jresz Solowjew. Zbroj i Winicki. | 


Ze strony polskiej ustalono w dak] 
iwieczorem następującą listę zawodni- | 
ków: 


Kobiece mistrzostwa Polski w siat- 
kówce zostaną rozegrane w Krakow. 
zawodach wezmą udział zespoły któ- | 
re w okręgowych rozgrywkach o aj 
strzstwo zimowe zajęły perwsze 
miejsce. Na starcie ujrzymy w ęc: AZS 
(Warszawa) — mistrza Polski YMCA 
(Kraków) — wicemistrza Polski, oraz 
m strzowskie zespoły Łodzi, W ina 


(AZS), Pomorza (Gryf — Toruń). W 
niedzielę odbędzie się też mecz siat- 
kówki i koszykówki 
ków. 

Turniej hokejowy ŁKS”u, z udziałem 


Warszawa—Kra 


| 
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LECHJA 2:1 
Moment z rewanżowego meczu hokejowego w Krakowie 


AMERYKAŃSKI ZESPÓŁ RANGERS, 
zeszłoroczny mistrz świata w hokeju, bronić 
swego tytułu w Medjolanie. 


0 puhar Przeglądu $portowego 


tym celu oczyszcza się drogi pro- 
wadzące do lodowiska, rozszerza, 
względnie zakłada nowe wejścia, 
buduje trybuny reprezentacyjne i 
prasowe i organizuje miejsca sprze 
daży biletów, 

Jeśli chodzi o tor, to znajduje on 
się w doskonałym stanie, a pod 
względem oświetlania nie ustępuje 
w niczem krynickiemu. Pod tym 
względem nie czeka zatem druży- 
ny uczestniczące żadna niemiła nie 
spodzianka. 

Zasadniczo grać będzie się dwa 
razy dziennie, a mianowicie: 

W piątek 2 lutego o godz. 12 
uroczyste otwarcie turnieju, godz. 
12.15 Legja — Lechia; godz. 19-a 
AZS (Poznań) — Czarni. 

Sobota, 3 lutego godz. 17-ta Le- 
gia — Czarni, godz. 20 AZS Poznań 
techja: 

Niedziela, 
Lechja. 


4 lutego Czarni — 


w sprawie tej zajma Czesi. Tak samo 
niema stuprocentowej pewności co do 
startu mistrzyni Polski w jeździe figu- 
rowej p. Popowiczowej oraz pary Bi- 
lorówna — Kowalski z powodu ich nie- 
dyspozycji. 

Dokładny program zawodów przed. 
stawia się następująco: 

Piatek, 2 lutego. Godz. 10 przed po- 
łudniem na torze Kamionkowsk'm:: 
500 m. pań i panów. 5000 m panów i 
1500 m pań. O godz. 18 na torze w 
Doiinie Szwajcarskiej — jazda figuro- 
Ma panów w ramach mistrzostw Pol- 
ski. 

Sobota. 3 lutego. Godz, 9 przed po- 
ludniem i godz. 14 w Dolinie Szwajcar 
skiej — jazda figurowa: ćwiczenia o- 


Mistrzostwa Polski w siatkówce 


Toruńsk ego Klubu Sportów Zimowych, 
AZS-u warszawsk ego, gospodarzy i 
Triumfu, v puhar firmy Kantor" do- 
chodzi do skutku w nadchodzący pią- 
tek 2 b. m. W perwszej parze spoty- 
kają się oba kluby łódzkie w drug ej 
oba kluby zamiejscowe. F nal jest prze 
w dziany dia zwycięzców obu par. 
Hokejowy turniej miedzynarodowy 
w Krynicy odbędzie sie w dn 2. 3 i 4 
lutego z udziałem Slavii (Prerów, Cze- 
chosłowacja) BBSV (Bielsko). KTH i je 
dnej z drużyn zakopiańskich prawdo- 
podobnie reprezentacji Zakopanego. 


będzie 


ponownie 
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bowiązkowe panów j pań. Godz. 19 — 
zabawa kostjumowa na lodzie. 

Niedziela 4 mtego. Godz. 9 na torze 
Kamionkowskim jazda szybka; 1.000 
m. pan, 1500 m. panów. 3000 m. pań i 
10000 m. panów. O godz. 12 w Doknie 
Szwajcarskiej — jazda dowolna pań. 
panów i parami, O godz. 18-ej —— po- 
kazy jazdy figurowej. O godz. 19-ej— 
rozdanie nagród w Warsz. Tow. Łyż- 
wiarskiem. l 
' Zawody przez radjo transmitowane 
pe będą. Natomiast agencja kiner.ato- 
igraficzna P. A, T. będzie robiła na mi- 
strzostwach zdięcia dźwiękowe. 

Teraz więc wszystko zależy od po- 
gody. Jeśli bowiem zawiedzie mróz. 
piękne plany i cały wysiłek organiza- 
cyjny pójdzie na marne. a pozatem 
Polacy poniosa poważne straty finan- 
sowę. 

„Moment ten podkreśla raz jeszcze jak 
niezbędną inwestycją w sporcie war- 
szawskim jest sztuczne lodowisko. 

Ostatnią próbą. Czechosłowaków 
przed występem w Warszawie był ro- 
|zegrany w ub. niedzielę mecz z Rumu- 
nią w Klausenburgu. który Czesi wy- 
grali z trudnością w stosunku. 670,9: ; 
671.63 pkt. Wyniki  poszczęzó!ne 
brzmiały: 500 mtr. Gal (Rum..) 50.4. 2) 
|Turnovsky (Cz.) 57.6; 1500 mtr. 1 
|Turnovsky 2:405, 2) Gal 2:45,4, 5000 
|mtr. Solovjev (Cz.) 9:41.1, 2) Papp (R) 
| O:5STĘŻ 


KORSAK - ZALESKI 
znany kolarz warszawski, zwycię- 
żył w biegu narciarzy nizinnych w 
Białowieży. 


ą 
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BOKSERZY Ł. K. S. I HAKOAKL 
rozegrali ostatnio mecz z wyni kiem 8:6 dla pierwszych 
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Cracovia rezygnuje 


Zz trzeciego spotkania przeciwko Lech 


$ ze A RATRAT TY: . „M3 . 
Płaz, EWA aho e era [4 na blisko tydzień. A tego 
pycołan z Zarzą Ta- ANREDE TE, 
cov a drużyny swej z trzeciej TE aa BO bez 
AMM 4 > . 


zrywki kwalikkacymej z Lechią. J 2 
O przyczynach tej decyzji. wy-| Względy finasowe nie odgry- 
aczkolw'ek | 


czerpująca  mfrmu,e rozmowa. wały zupełnie roli, 

R: krakowskeg, ali w tym kierunku decyzja | 
wiceprezesem Cracovii p. Józeiemi była dła nas mocno krzywdzą- 
Kałużą. ca. 

W pierwszym rzędzie wysu-| Krzywdy. wyrządzonej nam 
wa p. Kabrża względy statuto- |nikt nie potrafi oczywiście na- 
we, których interpretacją czuje|prawić. Spróbujemy otrzymać 
się klub Cracovia pokrzywdzo- | zadośćuczynienie w- rozgryw- 
ny. | kach międzynarodowych. o któ-! 

Paragrai 70 regulaminu PZHL | re czynimy starania we włas-| 


ji w Chodorowie 


nym zarządzie. Chodzi nam tyl- 
koo to, by w przyszłości u- 
strzec kogoś od przykrych kon- 
sekwencyj niefortunnych inter- 
pretacyj przepisów. 

(R. G.). 


powyższe są w pewnei 
częśc ire bez słuszności. Skoro jed- 
vak Cracovia uważała, że dogrywka 
we Lwowie byla przeprowadzona 
wbrew regulam nowi, — czemu ne 
protestowała natvchn'ast, względnie 


(Wywody 


| choćby po tym meczu? Wygląda to 


tak. Że krakowianie lozyli z całą 
pewnością na wyższy sukces w Kra- 
kowe. Przyj. Red.), 


Sobota, 3 lutego 1934 tokit 


Nr. 10 


man 


, Pielgrzymka lekkoatletów 


na Il-gie mistrzostwa Polski w hali do Przemyśla 


trudno jest myśleć o czemś podob- | dzamy już pełną listą zgłoszonych 
nem. Kilka hal krytych, rozsianych ; zawodników. 


W nadchodzacy piatek hala prze 
myska będzie terenem drugich zi- 
mowych mistrzostw Polski w lek- 
kiej atletyce. Podobnie. jak w ro- 
ku ubiegłym, tak i teraz mistrzo- 
stwa zimowe nie będa przeglądem 
zdobyczy. ani postępów naszych 
zawodników. raczej tylko próbą 
przetrwania do lepszych czasów. 
kiedy zimowa praca we wszyst- 
kich ośrodkach pójść będzie mogła 
normalaym torem i zawodnicy pa 
bogatym sezonie „indoor“ staną w 
pełni formy do walki o tytuł mi- 
strzowski. 
| Przy obecnym stanie 


rzeczy 


po całej Polsce (to szczęście Omi” 
neło dotad stolicę) daje możność 
tvlko bardzo prymitywnego tre- 
ningu dla aielicznych. uprzywile- 
wanych ośrodków. Z tych wzglę 
dów trudno mówić o wartości spor 
towei zawodów. Dostarczą one 
zato z cała pewnościa wiele nie- 
spodzianek i będą polem peobisu 
dla zawodników. którzy... i tak 0b- 
chodza sie zazwyczaj bez trenia- 
gu. 
Program mistrzostw podawaliś- 
my iuż poprzednio. dziś rozporzą- 


— mówi p. Kałuża — orzeka, 
Że gry odbywają się systemea 
tabelarycznyni, według syste- 
nm punktowego. Z tego wynika | 


jasno i dobitnie, że jeżeli mi- 
strzostwa odbywają się w 


dwóch rundach, miarodajną być! 
musi suma punktów, osiągnię- | 
tych przez drużyny w obu me- | 
uzach. | 
Zdaniem maszem jest pozba-| 
wione wszelkich podstaw praw- 
nych i logicznych orzeczenie, 
nakazujące przepriawadzenie do- 
grywki po nierozstrzygniętym 
wyniku pierwszego swotkawia 
we Lwowie. Wygrywając drugi 
imecz w Krakowie twierdzimy, 
że w dwóch spotkaniach osiąg= 
nęliśmy trzy punkty, co uprew- 
niałobyv nas do wzięcia udziału 
w spotkaniach finałowych. 
Jeśli przyimiemy, że w konse- 
kwencji  popełnionego błędu, 
PZAL, idąc po raz obranej linji, 
musiał wyznaczyć trzecią roz- 


Í 


iętych na całym świecie, winna 
ona się odbyć na terenie neutral- 
nego okręgu, w warunkach iden- 
tycznych dla obu drużyn. Fakim 
terenem nie mógł być miydy 
Chodorów, wyznaczony przeż 
Zarząd PZHL. Wyznaczona bo: 
wiem miejscowość położona jest 
o kilkanaście mhrut drogi od 
miejsca pobytu jednego z zespo- 
łów i stawia klrb ten w uprzy- 
wilejowanem położeniu. 

Jest zupełnie zrozumiałe, że 
wśród innego otoczenia gra driiż 
Żyna, z którą ua mecz przyje: 
dzie może paręset ludzi z pobłi- 
skiego miasta, a Imaczej czuje 
się zespół, który musi przeje- 
chat przeszło 400 km, aby się; 
tutaj znaleść. 

Dalej idą już względy tech- 
niczne. Nic jesteśmy w stanie 
zwolmić z zajęć zawodowych 
graczy naszych, którzy musle- 
liby wyiechać z Krakowa już 
we środę rano, aby móc prze: 
Spać moc przed decydującym 
meczem. Ewentualne jeszcze po- 
zostanie we Lwowie, w razie 
wygrania meczu, mna grach fina-j 
łowych, oderwałoby ich od za- 
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Łódź zyskuje wybitnego opiekuna 


Rozmowa z ppłk. dypl. Gabrysiem szefem okręgowego Ośrodka W. F. i P. W. 


Nazwisko ppłk. dypl. Gabrysia, no- 
wego kierownika ośrodka wychowa- 
nia fizycznego w Łodzi jest -dobrze 
znane sportowi polskiemu,  Wycho- 
wany na najlepszych wzorach zrozu- 
mienia sportu. ieden z pierwszych 
członków Cracovii, następnie wicepre 
zes Wisły. prowadził też przez 3 la- 
ta w Krakowie, jako szef oddziału 
wyszkolenia przy DOK V akcję wy- 
chowania fizycznego. Z nowym kie- 
rowntkiem ośrodka W. F. w Łodzi 
rozmawialiśmy w tych dniach na ak- 
tualne tematy sportu łódzkiego. a że 
Gwugodzinnej rozmowy nie sposób po 
mieścić w ramy korespondencji, wy- 
luskamy z niej najciekawsze szcze- 
zóły. 

— Przedewszystkiem aktualna jest 
budowa hali sportowej w Łodzi, mie- 
ście zuwełnie zaniedhanem. jeżeli idzie 
o urządzenia sportowe == rozpoczyna 
ppłk. Gabryś. — Budowa wzorowej 
hali sportowej w Łodzi jest już kon- 
kretnie zdecydowana, Qmach będzie 
olbrzymi, reprezentacyjny, godny ol- 
brzymiego miasta, wyposażony w naji 
nowocześniejsze urzadzenia. Stanie 
on też, nie jak uprzednio projekto- 
wano na, placu gen. Hallera. tuż obok 
holska WKS-u. ale w renrezentacyj- 
nym punkcie miasta, co dopiero przed 
kilku dniami zostało definitywnie zde- 
cydowane, 

Komisarz rządowy wyznaczył mie!- 
sce pod birtdowę hali na placu przy- 
Sziej Wielkiej Wystawy Łódzkiej w 
Aiejachi Unii. niedaleko pięknego par- 
ku sportowego ŁKS-u. Naszem ży- 
czeniem jest. aby w dniu uroczystego 
otwatela Wystawy przemysłu łódzkie 
go. oddać do użytku ten wzorowo po 
inyałane — warsztat pracy sportowej, 
kłótry zaspokoi potrzeby miasta : 
szkolić będzie instruktorów dla całego 
województwa lódzkiego. 

= Dtwarcie wiec hali przewidziane 
jest na rok olimmijski 1936-g0. I do 
tego czasu dzieło nasze musi być w 


46 kim. bleg narciarski o mtstrzo- 
stao Podhata zgromadził na starce 
20-11 czałowych zawodników. Niezwy 
kle zaciętą walkę o pierwszeństwo 
stoczyli niędzy soba Karpiel i Z. Mo- 
tyka. Ostatecznie zwyciężył perw- 
Szy w czasie 3:18:27, lepszym zale- 
dwie o 8 sekmd od rezultatu, osig- 
gmiętego przez Motykę. 


Dalsze miejsca zajęli: 3) Berych 


|3:26:18, 4) J. Motyka. 5) Gut-Szczer- 


ba, 6) Stopka, Miedzy innymi z bie- 
gu wycofał się Skupień. 


Wśród asów pięściarstwa 


Kiedy się powraca z zachodu i mija; Jest on niezwykle wybrednym w do 
naszą granicę w Zbąszyniu, trzeba sięjborze przeciwników i uważa, że nie 
nożegnać ze zziełkiem ringów zagra- | każdy jest godzien dostąpić tego za- 
nicznych. A tymczasem mimo krvzy-|szczytu. Thil, a raczej jego nienażer 
su Życie pięściarzy zawodowych na |(teść) Taitard zdaje sobie dobrze 
ringach światowych toczy się wart-|sprawe z doskonałej formy Rotha —! 
kim prądein. Rzućmy okiem na o-|joficialuego chellenwera. To też Fran- 
statue wydarzenia i plotki bokser-|cuz jakoś wcale się nie pali do meczu 
skie. 2 Rothem. mimo. iż ze strony betzij- 

A więc przedewszystkiem Marcel | skiej wyszły bardzo ponętne propozy 
Th. Trudno zauważyć, abv mistrzjcie: 150.00 franków  «warancji I 
chętnie angażował swój tytuł w grę.|32 i pół proc. dochodu z meczu. A 
s może forma Rotha przeminie tak jak 
tak sobie 


— =a 


— es  PrzEININEłA Kid  Tunera... 


Wroclaw y Łódź i pewnie myśli Taltard. 


Gdy omawiamy „sprawy  finanso- 
Niedziełnv mecz 


we“, to trzeba wspomnieć o Kid Ber- 
) bokserski Wro- | gu, którego ostatnio nobit w Ameryce 
staw — Łódź jest pierwszyin od prze | Locatelii. Na tej porażce Kid Berg 
szło. roku występem reprezentacyjnej i pragnie zakończyć swa sześcioletnią | 
ósemki Łodzi na jej własnym rinzu |karjerc. Zamyka on bilans przeszło! 
(ostatni mecz: Brno — Łódź, 8.1.33) | 15 walkami, które zabezpieczyły je- 
Wrocław zgłosi, zamiast Schadexo W|yo egzystencie chyba do końca życia: 
wadze ciężkiej, który nie może przy-;|Kid Berg zdołał zaoszczedzić bo- 
jechać dwie wagi niórkowe. wiem 6 i pół miliona franków. Naj-| 
Obok zgłoszonego uprzednio iuź Ur| większy dochód miał z meczu z Kid 
hana w katezorii piórkowców wal- | Chokolatem (650.00 fr.). Ostatnia wal 
czyć będzie Bittner M. Przeciwnikien|ka z Locatelim przyniosła 130.000 
pierwszego bedzie Leszczyński, prze-| iranków dochodu. 
e wnikiem drugiego — Woźniakiewicz.| Osoba Vince Dundee interesuje nas 
Kto wystąpi w wadze półśredniej je |speclainie ze względu na konkwrencię 
szczę nięwiadomo, gdyż ani na (Giarn|z Jaroszem, który miał racię, że w; 
czarku Klimczaku iub Taborku pole- | Ameryce organizuje sie wałki o tytuł | 
gać nie można. Decvzia w tej spra-|w zależności od kasowości meczu. 
wie zapadnie w ostatniei chwili, O-) Oto Anglik Jack Mac Avov został za-! 
stateczny skład wrocławian przedsta | angażowany do Madison Sauare Gar- 
wią się następujaco: w. musza: BBas-| den, aby stoczyć walkę o tytuł z Dun- 
sler, w. kog.: Miner. w. piórkowa: | dee. Co na to powie Young Terry. 
Urban i Bittner II. w. lekka: Bittner który dwukrotnie wvgral z Jaroszen. 
Ł w. półśrednia: Mahn, w. śŚrednia:|a ostatnio z Ben Jebvm? 
Kreisch, w. półciężka: Wenzel. Musimy jeszcze przedstawić nowe- | 


f go boksera ciężkiej wagi. To stary 
Wolski. czołowv bokser łódzkiega R GT a 
Geyera, megl w ub. wtorek wskutek znajotny. Szwed Andersson. Pięściarz | 


R, F MER. io... i ten rozpoczal karjere od kategorii 
A VAE A AA TART DE półśredniej, w półcieżkiej zdobył mi- 


Iminu spotkania 


najdrobniejszych nawet szczegółach 
wykończone. Planv zostały iuż opra 
cowane, fundusze przyznane į z wio- 
sną rozpoczynamy prace. 

Meeg Kosztorys gmacinı (bez wnętrza) 
obliczony iest na 380.000 złotych. Fi- 
nuanse się znajda. Państwowy Urząd 
W. F. partycypuje w 160.000 zł. mia- 
sto daje cegłę po wydatnie zniżonej 
cenie, komitety powiatowe j grodzkie 
W. F. działające na terenie OK IV o- 
podatkowały się w wysokości 5 proc. 
od preliminowanych budżetów, ale naj 


| Wielkie próby narciarzy 


Narciarze polscy stają nieba- 
wem przed bardzo trudnem za- 
daniem godnego reprezentowa= 
nia barw kraju równocześnie na 
mistrzostwach Czechosłowacji i 
Wegier, które odbywają się w 
dniach 2—5 lutego. 


| Pamiętamy wszyscy przykrą 
porażkę, iakiej doznaliśmy od na 
szych braci Słowjan w Harra- 
chowie, Czechostowacy podkreśli 
li tam dobitnie, że w ilości i ja- 
kości materjału klasowego ustę- 
pujemy im bardzo znacznie. 

Zadaniem obecnej ekspedycji 
polskiej jest właśnie gruntowne 
skorygowanie tego wrażenia, ja” 
kie pozostawiliśmy w roku ubie 
giym. 

Liczymy przedewszystkiem na 
to, że nikt z Polaków nie wyco” 
fa się z walki, choćby miat zająć 
ostatnie miejsce... 


Mamy też prawo sądzić, iż 


miejsca te będą znacznie bliższe, 


że elita narciarzy naszych nie 
| pozwoli się tym razem pobić na 
głowę. 


wojewoda łódzki Hauke.Nowak, któ-| akcję wychowania fizycznego dla ro- 
ry dlako przewodniczacy  wojewódze | botnic i młodocianych. W porozumie- 
kiego Komitetu W. F. i P. W, obiecał j niu z ministerstwem opieki społecznej 
poważną sumę z Funduszu Pracy. akcia przeprowadzona została błyska- 

Wspomnieć jeszcze należy. że i Panj wicznie, Wychowanie fizycziie kobiet, 
Prezydent Rzeczypospolitej w nago? | pracow fabrycznych, traktujemy- ja 
dẹ za doroczne lgrzyska spalskie obie! ko akcię profilaktyczna, mającą na ce 
cał dorzucić cegielke do tej kuźni spor |lu ochronę zdrowia robotnicy i hygje 
Itu. Budowa hali sportowej  zosłałaj ny jej pracy. i 
| więc defmitywnie zdecydowana. — Ale poza akcją. mającą na ceiu je 
| — Jeśli chodzi o pracę bieżącą. toldynie przeciwdziałanie ujemnyin skut- 
wchodzimy na tereny fabryk i orga-|kom pracy zawodowej, poszczególne 
stowarzyszenia W. F. moga zakładać 
na własną rękę w fabrykach oddziały 
swych klubów sportowych. 

— W myśl powyższych zasad wy- 
chowanie fizyczne w fabrykach, propa 
gowane przez czynniki państwowe. 
nie tworzy żadnej specialnej organiza 
cii, a istnieje iako placówka przy każ 
dej fabryce i pozostaje nod opieką i 


większego poparcia udzielił nam c atoki na szeroką skalę zakrojoną 
i 


„Trójka „węgierska“, w propor- 
cii do wagi wydarzenia i siły 
konkurencji, ma przed sobą za- C 
|danie o wiele łatwiejsze. Chodzi kona á PT UPR DE pracy "tej 

22 wc «| chowania M . G 
tam przecież o obronę tytulu mij gyesowani sa mstruktorzy. którzy 
Peza msi ir DrZEZ | utrzymywać beda kontakt z ino 
ana Marusarza w r, ub. ramj pracy. Akcja ta o doniosłem 

Równocześnie w kraju odby- | bardzo R RCA ODOE ŻE: 

, i l i „|iuż w Łodzi. lotnasz gsto- 
wać sig bedzie trzeci międzyna chowie AAIE -SPEEL WSZYSTKI 
Irodowy turniej narciarzy: mi- | ośrodki przeinystowe okregu lòdzkie- 
,strzostwa akademickie w Rabce. | go. j 
| Zgłosiło się do nich okolo 30 za: | — Chce również „ruszyć w Łodzi 
wodników zagranicznych, głów- |Piekty Sport narciarski. ok bietacy 
nie z krajów bałtyckich. 


przeznaczyliśmy na przygotowanie do 
Program walk narciarzy pol- 


Berlin, w końcu stycznia. 


Upór Niemieckiego Związku Bok 
serskiego, wyrażający się w niedo- 
trzymaniu ustalonego umową ter- 
reprezentacyjnego 
z Polską, posiada swe ciekawe i 
stosunkowo przejrzyste źródło, 
Niemcy bynajmniej nie ukrywają ge 
neralnej przyczyny, swej niesłowno 
ści: obawy o wynik poznańskiego 


spotkania. Są oni o losy najbliższe- |wiele hałasu; fakt nadwagi Wein-| ny tu 


go meczu z Polską bardziej bodaj 
zaniepokojeni, niż nakazywałaby im 
to racja rzeczy. 

Krótko mówiąc przywódca związ 
ku p. Riidiger, do Polski zamierza 
wysłać ósemkę, która żadnym szcze 
gółem nie budziłaby wątpliwości. 
Mecz z Polską chcą Niemey bez- 
względnie wygrać i, aby zamiary 
swe zrealizować, uważają za_ko- 
nieczne doprowadzenie wyprawy 
do skutku w najwygodniejszym mo 
inencie. 

Ze sportowego punktu widzenia 
stanowisko takie znajduje usprawie 
dliwienie. Postępując w tym, duchu 
mógłby i Polski Związek Bokserski 
nie wypełnić obowiązków np. wo- 
bec Szwecji i zrezygnować z wypra 
wy, gdyż Chmielewski i Seweryniak 
byli chorzy, a w wadze muszej pa- 
nował kompletny brak materjału 
porównawczego. Ale w ten sposób 
rzecz traktując, dochodziłoby do 
imprez międzynarodowych bardzo, 
ale to bardzo rzadko. 

Ale niemieckich pięściarzy obo- 
wiązują względy, które nie mogą 
obchodzić zagranicy, jeśli Niemcom 
zależy na utrzymaniu z nią przyjaz 


|nych stosunków. Oto boks jest w 


Rzeszy jedną z najbardziej uprzywi 
lejowanych dziedzin sportu, którą 


l zz AE R aa aa 


Skład Warszawy na międzymiastowe 
mecze w hokeju na lodzie z Łodzią 
(dn. 11 lutego) i ze Lwowem (dn. 18 
lutego) kapitan zwiazkowy WOZHL u- 
stalit następująco: bramkarz — Przeż 


„pierwszych kroków na śniegu” i zor 
ganizowanie instytucji, która weźmie 
skich nie kończy się jednak na i swe barki KE BU 
tem, gdyż wobec niezłych wa-ļ|lereiow narciarskich w promien: oE 
runków Śnieżnych w całym kra- dzi jest poddostatkiemi. Narciarstwo 
; TRE Eo alg „ iw Łodzi będzie sportem masowyim— 
ju odbędą się pomniejsze batalje: | to jest pewne. 
Na specjalną uwagę zasługują| — Również zdrowy sport plywac- 
zawody 26 sekcji narciarzy zrze- Xi w El ZZO AR NYSE leży 
A . |nam specjahiie na sercu i w Kierunsu 
szonych w Pol. Tow. Tatrzali- jego popularyzacji pójdzie naszą wstę 
|skiem. Odbędą Się one na prze- sa prick — nodkreżla 2„akcżulem 
łęczy, Tatarskiej  (Huculszczy” | połk. Gabryś. Maks Lipszyc. 
zna), a zamknie je konkurs sko- 
ków na nowozbudowanej Skocz”| przeciwko anulowaniu długów okrę- 
ni na Rebrowaczu. gów w PZPN (wiosek Krakowa), be- 
Niebywale skupienie imprez |drie glosować delegacja warszawska 
narciarskich! na walnem zgromadzenu. Róww eż 
|sprzec w! się ona wyrażeniu votum 
a nieuiności zarządowi PZPN, czego do 
maga się Śląsk. graz utwirzeń a H-ej 
L gi (Wio). Natomiast Warszawa gha 
suje za wnoskiem Poznania o ¿ives es 
i jeść . nie t. zw, karencji". 
| jomcy oł c na nieo- ęysakowski (Unla--lublżn) po otrzy: 
jsiągalne dla innych wyżyny. Przy- |ryaniu żezwolenia lubelskiego | warsza 
wsk ego OZPN podpsał zgłoszenie do 
Legii warszawskiel 


| czynić się do tego ma m. in. wpro- 
|wadzenie pięściarstwa, jako przed- 


miotu obowiązkowego w szkołach 
jsrednich, rozciągnięty na dłuższy 
jczas zakaz dla amatorów przecho- 
[dzenia do obozu profesjonałów, etc. 

Tymczasem taka np. porażka Ber | 
lina w Poznaniu narobiła w Rzesgy 


hołda, czy nienajlepszej formy Pie- 
renza, sprawił kierownikowi wy- 
prawy po powrocie tyle kłopotów, 
że obecnie każdy z ludzi odpowie- 
dzialnych unika wszelkiego ekspe- 
| rymentowania. 

P. Rüdiger jest odpowiedzialny 
bezpośrednio przed Reichssport- 
ffihrerem i dlategą właśnie on, któ- 
remu powierzona została nawa nie- 
mieckiego  pięściarstwa, najmniej 
ma ochoty do narażania swego pre 
stiżu. jesteśmy też przekonani, że 
nie zgodzi się na realizację spotka- 
nia z Polską przed mistrzostwami 
Europy w Budapeszcie, chyba... że 
otrzyma wyraźny nakaz od p. von 
Tschammera. 


BERLIN. 31.1. -— Tel. wł. — Kie- 
rownik Niemieckiego Zw. Bokser- 
skiego, Rüdiger, udzielił kierowni- 
kowi berlińskiej ekspedycji bokser- 
skiej do Poznania, Henzemu, publi- 


l musimy Freiwaldównę. 


W króciutkim szprimcie na 50 
mt. spodziewają się organizatorzy. 
startu l4stu zawodników. Fawor 
rytem jest tutaj Sikorski, który 
znażdwie dla siebie wymarzony 
dystans. Nie bez szans jest Troja- 
uowski Il. Łopacki, Twardowski i 
Śliwak. Płotki (na tym samym 
dystansie) powinny być bez tru” 
du wygrane przez Nowosielskiego. 
Niemiec czy Zaborzyński. nie: po- 
winni mu zagrozić. Start Kostrzew 
skiego wydaje się nam mocno wat” 
pliwy. 

Bieg na 3 kim. zgromadzi poważ 
na stawke zawodników. których 
czoło stanowić będą Fiatka, Pu- 
chalski. Hartlik. Sawaryn i Jur" 
kowski. Specjalna technika brania 
ostrych wirażów móże sprawić po 
ważne niespodzianki. Sztafeta 
3x800 mt. bedzie prawdopodob- 
nie naiciekawszym punktem zas 
wodów. Siedem zespołów (jak ie 
pomieścić na trasie?) startuje prze 
ważnie w rezerwowych składach. 
więc trudno typować tutaj fawory. 
tów. Spotkaja się drużyny AZS'u. 
Warszawiaki” (dwie). Pogoni lwow: 
skiei (dwie). Pogoni katowickiej i 
Polic. K. S. (W-wa). Amatorów na 
sztajetę pozycvina 6x50 mt. iest 
tylko trzech: AZS. Warszawianka 
1 Pogoń (Lwów). Zdecydowanym 
faworytem jest drużyna AŻS'u. 

Kulę. w nieobecności Flieljasza 
wygrać musi Tilgner przed Fiedo- 
rukiem. W skoku wzwyż Pław= 
czyk będzie miał okazię do re” 
wanżu nad Niencem. podobnie jak 
Twardowski w skoku wdał zħñaj- 
dzie smosobność do wykazania 
swei wyższości mad Sikorskim. 
Tyczka orzyniesią zapewne wal 
ke Kluka z meoblýczalaym Pilaw- 
czvkiem. 

Z pośród pań. które załosiły Sio 
również bardzo liaznie, wymienić 
znaidują* 
ca sie podobno w wysokiej formie. 
Fewna zwycieżczyjj w plotkach, 
može również zagrozić poważnie 
Sikorzarce w biegu płaskitn, Te 
obliczenia przekreślić może łatwo 
Mińska, od której oczekujemy 
choć cześciowego potwierdzenia 
rewelacyjnych wyników z koca 
sezonu. Jeśli choć w przybliżęniu 
im dorówna. powinna zdecwdnwa- 
nie zwyciężyć I w skoku wdał. 

Młodziutka lekkoatletka noznań- 
aia Si si „M AD” z 
Ja Wajsówaną. \ j zwy 
iia KA w -MAGKoLielntt 
ile powihno ulegać watnliwości. 
zato bieg 500 mt.. gdzie siiędzy in- 
bemi startuje Szuasówna i Świder 
ska. przedstawia sie ztmełnie ta- 
iemniczo. 

Rendez Vous zawodników w 0- 
górkowym dla lekkiej atletyki Se- 
zonie bedzie pozatem wadką o tys 
uit drużynowego zimowego mi- 
strza Polski. Zeszłoroczni mistrzo”* 
wie = AZS warszawski ł tym Ta- 
ezm Sa poważnym kandydatem na 
zwycięstwo w ogólnej klasyfika” 


cji. | 
| W. T. 


mam = 


Walka Brukseli z Antwerp'q 


Mecz Belgia — Francja rozegra” 
niedawno. jest ciagle jesz- 
cze tematem rozmów. Przyczym 
tego sa... pieniądze 


larskiej, Nailepsi sprinterzy Świata 
będa brali udział w biegu o pular 
króla Alberta. Mistrz świata Sche- 
rens. mistrz Francji Michard, nie 


Zwiazek belgijski już oddawna! mówiac o takich. jak Falek - Flan- 


prowadzi 
w Brukseli „derbów“ Holandja — 
Belgia, które jak wiadomo są od- 
dawna przywilejem Antwerpji. To- 
też. gdy dochód „.brukselski* przy- 
niósł okoto 1/2 miliona irs.. Zwią- 
zek postawił ultimatum: albo Ant- 
werpia zagwaraytuje powyższa SU 
me. albo też meczu u siebie miec 
nie będzie. 

Rvwalka stolicy odpowiedziała 
na to zgodnie. gdyż nietylko zagwa 
rantowała powyższa sumę, ale 


nawet planuie budowe stadjonu nar 
100 tysięcy osób. by nie było nai-! 


ma odbywać spotkanie Holandia — 
Beleja. 


i 


l je 


| w postaci Diables Rouges — Zwa-! Jag nam donoszą, bokser 


wojnę o rozgrywaniej sen. Honeman, Richter i wielu in- 


nyvcir — oto stawka tych 
dów. 

W biezu tym będzie także brat 
udział nasz mistrz Szamota oraz 
znany publiczności warszawskiej 
Pers - Bahador. 

St. Jelski. 


ZAWO” 


Tró mecz bokserów 


Trójmecz bokserski: Skoda — Ma- 
kabli — Polonja, odbędze się w nai- 
„bkższą niedz erę, dua 4 lutego rb. w 


mniejszych watpliwości gdzie Się | sal, teatru Nowości o godz, 12 w pi- 


(iwożdz cn trójmeczi będzie spotka- 
ae w wadze lekkiej Neustadt (M) — 


Tymczasem stolica przygotowu” | Matuszewsk (S) oraz w wadze pół- 
sie do namiastki tego spotkania |cężkiej Antczak (S) — Neudny (M). 


żydowski 


cznego napomnienia za nieprzypił jqven. Nas zaciekawi ono o tyle, |iest w św etnej formie, t» też Antczak 


nowanie, by Weinhold podczas ofi 
'cjalnego ważenia w Poznaniu roz- 
porządzał przepisowaą wagą. Ztego 
samego powodu ukarany został klub 


lifikacją i tem samem pozbawiony 
prawa uczestnictwa w 
wiek zawodach i 
strzostw. (gli.). 


obrona:  Rusinkiewicz 
man (Tr.). pierwszy 
| Król, Wisławski (ŁKS) 
Maciaszek (Strzelecki KS), Schwarz- 


(ŁKS), 
atak: 


Neu- 


Weinholda trzymiesięczną dyskwa- | 


jakichkol- | 
usunięty od mi- | 


że bedziemy mogli 


WRO z niedawnych przeciwników 


Krakowa bvł silniejszy. | 

. Hokeiści belgiiscv. po  wielolet= 
|niej przerwie. wypływają na szer- 
sze wody. to zn. do Medjolanu. Os 
tatni sukces Belgów mad dobrą 


w której gra dużo cudzoziemców. 
wykazał doskonała forme fizycz- 
uą. 

W nadchodzacą niedziele Bruk- 


Załęski, | sela bedzie świadkiem sensacji ko- 


czas odsunie go od ringu, Przy mon- 
towaniu nowej turbiny 


doznając cieżkich obrażeń ciała i pęk 
nięcła chrząstek w rekach. 

Sędziami międzynarodowymi w bü- 
krie manowano pp. Cendrowskiego 
(W-wa). PBierew cza.  lwańskiego i 
Gackiego (Poznań). oraz Koprowskie- 
cm (Grudziądz). 


w fabryce! 
(ieyera. spadł on z balkonu na ręcel 


strzostwo Europy, obecnie 


sił w najcieższej. 


Na zakończenie trzeba ieszcze wspo obrona — Głowacki (Leg.) i Kowalski | 
Ro- |(AZS); napad I-szy — Krygier (Pol.), 
senbloomie, który przegrał z Bobem Szabłowski (L.). Rybicki (L.): napad 
Godwinem, ale to już nikogo w Ame- 


mnieć o mistrzu Świata Maxie 


spróbuje 


| dziecki (Legja) i Sznajder (Warszaw. Y 


II-gi — Michalski  (W.). Przedpełski 


ryce nie dziwi. Gdy Rosenbloom be-t (W.). Werner (W. 


dzie walczył o tvtuł -— napewno wy-! 


Reprezentacja Łodzi na mecz z» War 


sr. Taki to już jest Maxie I nikt go szewą w hokeju lodowym przedsta- 


nie przerobi. 
K. G. 


wia się następująco: bramka — Jaku 
biec (ŁKS). rezerwa—Liske (Triumf), 


bach į Lutrosiński (ŁKS). 


Lista sędziów hokejowych Warsza- 
|wy brzmi jak następuie:: sędziowie 
związkowi: Żebrowski. Zarzycki. Cza- 
plicki i Osiecimski, sedziowie okręgo- | 
wi: Błazałek Bucholz. Goldman, Gosz 
czyński i Twardo. | artykułu me mamy. 


Gedania zdobyła lokeiowe mistrzo-, P. por. Antosz, Radom. Listy adres: 


Odpow'edzi Redakcii 


P. Fabry. Kęty, Możemy zam eszczać 
parowierszowe notatki. Najlepiej przy- 
syłać na pocztówue, 

P. H. Gliner. Bertin, 


drugi a 
1 
l 


drużyną paryską — Chatou (6:0), 


rst zaginął, gdyż w tece redakcyjnej: 


porównać, | pędzie miał cężką przeprawę z p ścia 


rzem Makabi. Pozatem walczą: Czar- 
neck. (S) — Damski I (P); Bireubaun 
(M) — Krysk (P), Spiexelman (M) -— 
M ller (5): Mnc (M) — Kazmiersk: 
(P): Krawiecki (M) — Mateok (P); 
Łukasiew cz (P) — Kukielło (S); Sc- 
weryn'ak (S) — Damski II (P). 


Terminarz rozgrywek likowych 
pierwszej rundy został uzupelnłeny 
przez wstawienie meczu Wisła — ŁKS 
ma 24 czerwca. Garbarnia — Wisła na 
8 lipca, ŁKS — Garbarnia z dnia 24 
czerwca na 27 maia, 


Zarzad Ligi ma wystąpić na walnem 
zgremadzcu u PZPN z wnosk'em o po 
wołanie wydziału propagandy sporto- 
wel, który miałby na cehi zajęcie sę c= 
pieką nad młodzieżą. propagandą pil- 


Aaea eji karstwa wśród najszerszych. mas. spra 


„wami trenerskiemi. kontrolą lekarską, 
kursamj instruktorskiemi į t. d. 


Szkoda, że Liga nie pomyślała o tem 


stwo Gdańska. bijąc w finałowym me- | wać można do zmaciu YMCA. Konvp-|we własnym zakresie j nieco wczęs 


czu Dancizer Schl. 3:2. uickie] 6. 


śniej 


(Nr. 10 


` Praga, 29 stycznia. 

Na mistrzostwach Europy pań i 
Dar, rozegranych w Pradze zebra- 
ia Się elita łyżwiarska. zebrana w 
dużej liczbie, reprezentująca naj- 
3eDSzą klase nie tylko Europy ale 
nawet świata. To też publiczność, 
zebrana w obu dniach w liczbie 
Ckoło 10.000. z żalem opuszczała 

imowy Stadjca. pe- 

sobote rano odbywała się jaz 

a obowiazkowa pań. w której od- 
Tazu wyłoniła sie przodująca gru- 
Da, złożona z Sonii Hene, Taylor. 
Vinson i Landbeck. górująca wy- 
Taźnie nad resztą zawodniczek. 

Wieczorem rozegrano  mistrzo- 
stwo Europy w jeździe parami. Na 
bierwszy Ogień idą Austrjacy. po- 
tem kilka innych par. a nareszcie 
jako szósta para Bilorówna — Ko- 
walski, Wśród nielicznej grupy Po 
laków nerwowe oczekiwanie; jak 
to będzie? 

Polska para jedzie jednak dosko- 
nale, publiczność bije brawo o wie- 
le częściej i bardziei gorąco niż ich 
boprzędnikom. Trudny i bogaty 
Drogram naszych reprezentantów 
wykonywany jest bez zarzutu, z 
wielka swoboda i elegancia. 

Czterv przepisowe minuty upły- 
wają szybko. Zieżdżaiącą z lodu 


TAUNO LAPPALAINEN, 
o którego treningu do mistrzostw 
Polski piszemy obok. 


pare Polaków żegnają serdeczne i 
długotrwałe oklaski. 

Tymczasem przez lodowisko 
przesuwaia się inne pary. Mistrzo- 
wie Austrii ze swym wybornym, 
chwilami akrobatycznvm progra- 
mem. mistrzowie świata Węgrzy, 
wwaniali w każdym ruchu, w każ- 
dei ewolucji. Długie oczekiwania 
urozmaica nam Taylor. ojciec mi- 
strzyni. łyżwiarz zawodowy wspa 
niałemi skokami przez 11 beczek, 
przez stoły i stołki oraz jazdą na 
szczudłach. 

Nareszcie megafon zapowiada 
ogłoszenie wyników: mistrzem Eu- 
ropy została para węgierska Rot- 
ter — Szolas (obecni mistrz. świa 
ta), wicemistrzem Austrjacy Pa- 
petz Zwack (dotychczasowy 
mistrz Europy). na trzeciem miej- 
scu Polacv Bilorówna — Kowal- 


Dwa mecze K.T.H. 
w Czechosłowscii 


Na zaproszenie CSSK, m'strza Słowaci: 
W piłce nożnej i hokeju na bdzie, wy- 
lechałą drużyna KTH w ub. pątek do 

zechosłowaoji, gdzie rozegrała dwa 


Spotkania. ki i tak dalei li ię nazwi= 
2 i ów) — KTH 4:3|SK! 1 tak dalel wylicza SIĘ 
Nes iie | z anta rozegrany |Ska. których już nie słuchamy. za- 


ieci serdecznem zratulowaniem na 
szej parze tak wspaniałego sukce- 
SU. 

Trzecie miejsce. po mistrzach 
świata i Europy. to naprawde wy- 
nik, który kochanym lwowiakom 
przynosi wielki zaszczyt. 

Panna Bilorówna uradowana z 
trzeciego miejsca. opowiada nam. 
w jakich to ciężkich warunkach 
zmuszeni sa treaować. Kiedy w in- 
nych krajach zawodnicy mają do 
dvspozycii sztuczne lodowiska, oni 
zależni od pogody. łapią każda spo 
sobność. bv tylko razem pojeździć. 
P. Kowalski żałuje. że Dillinger, 
jego nauczyciel z Berlina. zaalazł 
się dopiero na czwartem miejscu. 
Uczeń prześcignął mistrza. 

Przy przepełnionych trybunach 
rozezrała się w niedziele ostatnia 
konkurencia, maiąca zadecydować 
o mistrzostwie Europy pań. 

To co w tvm dniu pokazała So- 
nia Henie było naprawdę szczy- 


1 
Wobec tysiąca publiczności, był a 
mentem dnia w malem miasteczku sło 
Wackiem. Odbył się przy świetle elek | 
trycznem, które poz stawiało w:ele do 
Życzena. Polacy wystąpili w składzie: 
(iajowsk. — Nowikow, Zięba, Burda II, 

echota, Mally — Nowak, Kulig, Pie- 
Chura Borok. 

28.1. KTH CSSK (Koszyce) 2:1 (1:1, 
1:0, 0.0). Na mecz ten przyjechała wy- 
€ieczka z Kryn'cy, w ilości ok ło 100 
osób, która została uroczyście powita 
la na dworcu przez sportowców ko- 
Szyck ch i przedstawic eli Narodowego» 
Kubu Słowackiego. Po przemów eniu 
udano się do wspaniałych apartamentów 
kubu, gdzie odbył sę bapkiet. 

W niedz elę, po nabożeństwie w ka- 
< rze n'escowej celebrowane przez 
księdza-P laka, na której gracze KTH 
ouśp'ewali szereg pieśn kościelnych w 
jezyku polskim, odbyły sę zawody. 
Widzów zebrało się kilka tysięcy. 

j 


Sukces B torówny i Kowalskiego 
w Pradze, uzyskany przy najsi- 
n ejszej konkurencji zagran'oznej, 
nie wywołał u nas w kraju tak w.el 
kiego rez nansu, jak u obcych. 

— Zaskoczony zostałem — roz” 
poczyna p. Kuchar — wyróżnieniem 
jakie spotkało mnie przez przy- 
dział sędziowania na  mistrzo- 
stwach pań. Niestety o decyzji tej 
dowiedziałem się dopiero po przy- 
jeździe do Pragi. tak. że funkcja 
moia ograniczyła się do sędziowa* 
nia podczas jazdy parami. i 

Pierwsze mieisce zaięła jak wia 
domo para wezierska Rotter, Szoi- 
las. która na sukces swój całkowi= 
cie zasłużyła. 

Na drugie miejsce w rachubę 
wchodziły: para austrjacka Papetz 
— Zwack. węgierska Gailo — Dil- 
Enger i oolska Bilorówna — Ko- 
walski. Ponieważ okazało się jed 
nak. że doskonała w treningu pa” 
ra wezierska jest zupełnie niedys- 
podaowana — rozstrzygnięcie paść 
musiało między Polska a Austrią. 

I tu wyłania się właśnie sprawa 
oceny. która nasuwa wciąż jesz- 
lcze bardzo poważne watpliwości. 


MARIBELL VINSON, 
mistrzyni Ameryki zajęła trzecie 
miejsce w Pradze. 


KOSZYKARZE WARSZAWSKIEJ SKRY 
biorą udział w zimowych mistrzo stwach stolicy. 


I 


| 


| BILORÓWNA i KOWALSKI W PRADZE, 
w towarzystwie (na lewo) inż. Dillingera, jednego z uczestników 
mistr zostw. 


towym wyczynem pięknej 
na łyżwach. Najtrudniejsze ewolu- 
cje. zawrotne piruety i wspaniałe 
| przeskoki. wykonywała z niepraw 
dopodobna lekkościa i swoboda, a 
przedewszystkiem z wdziękiem i 
elegancia. 

Landbeck (mistrzyni Austrji i re- 
kordzistka Świata w jeździe szyb- 
kiej) zaięła drugie miejsce zupeł- 
nie zasłużenie. Nie była ona co- 
prawda tak efektowaa, ale swój 
bardzo cieżki repertuar wykonała 
bez naimniejszego błędu. Na trze- 
ciem miejscu znalazła się mistrzy- 
ni Ameryki Maribell Vinson. 

Taylor. która uchodziła za naj- 
poważniejszą konkureatkę Somi, 
zajęła dopiero czwarte miejsce. 
To. co pokazywała na treningach 


Cab Ő 


Wskutek protestów, Międz, Zw. Łyż« 
wiarski zmienił nieco tabele mistrzostw 
Europy w jeźdze figurowej. I tak 
Węgrowi Tertakowi przyznano 3-cie 
miejsce zamiast 4-go, a Austrjaka 
Lienharta coinięto o jedną pozycję. 
Ostatecznie więc ustalono następują- 
cą kolejność w tej konkurencji: 1) 
AZ 2) Pataky, 3) Tertak, 4) Lien- 
art. 

W mistrzostwach świata w bobslei. 
ghu, które odbyty się w ub. niedzielę w 
Garmisch (Niemcy) zwyciężyła czwór 
ka niemiecka z Kólianem na czele. w 
czasie 5 minut 32.7 sek. Drugie miej- 
sce zajęła osada rumuńska, a trzecie — 
francuska. 

Nowy łyżwiarski rekord światowy 
pań ustanowiła w Horten — Undis Blik 
ken, pokrywając 1000 mtr. w czasie 
1:45.9. Poprzedni rekord ua tym dy- 
stansie należał do wiedenki Landbeck 
i wynosił 1:48.5. 


niczo z trzech elementów: 1) z łat 
wych figur pozycyjnych jak spira- 
le. wężyki i t. p. obliczonych na 
efekt. 2) akrobatyki (podnoszenie, 
przenoszenie i t. p.). 3) właściwej 
lazdv figurowej. która obejmuje 
trudniejsze figury jazdy popisowei 
i szkolnej (naturalnie w połączeniu 
parami) skoki, piruety. piruety sia- 
dane. 

Ponieważ norm żadaych niema. 
ja osobiście największą wagę przy- 
pisuję do właściwej jazdy figuro- 


Bilorówny i Kowalskiego był bar- 
dzo trudny i stanowczo lepszy od 
programu Papetz — Zwack. która 
szła przedewszystkiem na zew- 
nętrzay efekt i popisywała się prze 
dewszystkiem figurami pozycyj- 
aemi wywo!uiącemi na widowni 
wrażenie. ale w gruncie 
dla _ wtaiemniczonego 
będącemi sztuczkami 
niezbyt trudnemi. 
Jeśli zatem w dwóch wypad- 
kach sędziowie postawili parę au- 
strjiacka na pierwszem miejscu 
przed Rotter — Szalłas, to... wi- 
docznie naiwiekszą wartość przy” 


ROZRYWKA TENISISTÓW 


graja partie bilardu 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 3 lutago 1934 roku 


Sukces Polaków 


Bilorówna i Kowalski zdobyw 


jazdy | było naprawde nadzwyczajne, nie- 


Jazda parami składa się zasad-| kładano do efektownych popisów. 


wei, a pod tym względem program | kości wzrostu sylwetka 


rzeczy |li chodzi o drugie miejsce to rów- 
łyżwiarza | norzęceemi 
bynajmniej | Landbeck (Austrja), Winson (Ame- 
Iryka) i Taylor (Anglia). Zdaniem 


stety w czasie zawodów kilka ry” 
zykownych i za szybko wykony- 
wanych ewolucyj się jei nie po- 
wiodło. co ją pozbawiło lepszej 
klasyfikacji. 

Panie: 1. Sonia Henie Aoroa] 
ja) 2585.1 pkt. (8), 2. Landbeck (Au- | 
strja) 2383.8 pkt. (15), 3. Maribell; 
Vinson (USA) 23322 pkt. (23), 4. 
Megan Taylor (Anglja) 2274.3 (30), 
5. Leiner (Austrja) 2171.7 pkt. (35), 
6. Egedius (Norwegja) 2102.7 pkt. 
(45), 7. de Ligne (Belgja) 2089.2 
(46), 8. Bornstein (Danja) 2003.8 
pkt. (56), 9. Philips (Anglja) 1973.8 
pkt. (57). 10. Metzner (Czechosło- 
wacja) 1804.1 (69). 

Pary: 1. Rotter — Szolas (Weg- 
ry) 56.2 pkt. (7), 2. Pazetz — Zwack 
(Austrja) 54.9 pkt, (9), 3. Bilorów- 
na — Kowalski (Polska) 52.6 pkt. 
(16). 4. Gall — Dillinger (Węgry) 
51.3 pkt. (22), 5. Baumgartaer — 
Stillbacher (A.) 48.6 pkt. (24), 6. 
Jäger — Lesk (Czechosłowacja) 
47.8 pkt. (28), 7. Tymcic — Eisen- 
beisser (Rumun.) 43.2 pkt. (39), 8. 


| 
| 
| 
czołowi reprezentanci Polski na 
Fisenbeil Friedel (Czechosł.) 


Tauno La 


Obok narciarstwa górskiego roz- 
wijającego się z niebywaiym roz- 
machem, rozpoczyna stawiać pierw 
sze kroki. tak zwane narciarstwo 
nizinae. l Głusznie, gdyż wielkie 
połacie kraju kresów wschodnich 
oraz północnych posiadajace nieraz 
dłużej śnieg niż okolice podkarpac= 
kie. pozbawione były dotychczas 
atrakcviności marciarstwa w for- 
mie oficjalnych zawodów o m- 
strzostwo nizinne Polski. 

Kierujac się temi przesłankami. 
zorganizował P.U.W.F. i P.W. w 
porozumieniu z nowopowstałą sek 
cia narciarstwa aizinnego przy P. 
Z. N.. pierwszy kurs instruktorski 
narciarstwa nizinnego w Białowie- 
ży. 

Kurs obliczony na 25 uczestni- 
ków delegowanych z woiska. K. O. 
P.. Straży Granicznej, Harcerstwa, 
Strzelca i P.Z.N. znalazł na miej- 
scu doskonałe warunki. Zaznaczyć 
tu należy. że poprzedzony on zo- 
stał dwoma kursami wyrobu nart 
nizianych. typu fińskiego, przezna- 
czonych dla celów doświadczai- 
nych kursu instruktorskiego. 


Narty tvsu nizinnego. wyrabia- 
ne z brzozy. przez warsztaty sto” 
larskie przy tartaku białowieskim | 
znaida miezawodnie. po szeregu 
doświadczeń i wynalezieniu odpo- 
wiedniei lekkiej wieźby nizinnej, 
duży zbyt wśród narciarzy pasz- 


43.2 pkt. (39), 9. Schwarz — Gó- 
schel (Łotwa) 47.7 pkt. (43), 10 
Państwo Vesely (Czechosł.) 39.7 
pkt. (46). 

Cyfry, podame w nawiasie wy- 
rażają sumę miejsc, przyznanych 
każdemu zawodnikowi przez po- 
szczególnych sedziów. Jeśli np. 
sędziuje pięciu arbitrów, z któ- 
tych trzech przyzna zawodnikowi 
I miejsce, a dwu Il-gie, to w su- 
mie otrzyma łyżwiarz cyfrę (7). 


— Dalsze pary — opowiada np. i 
Kuchar — były naogół -znacznie 
słabsze i główay nacisk kładły na 
akrobacie. Widziało się chwilami 
wprost komiczne sztuczki jakieś 
koziołki. wywrotki partnerek i t. p. 

Jeśli chodzi o Bilorównę i Ko- 
walskiego to pod względem trud- 
ności programu stoi ona dzisiaj na 
wyżynie pierwszej piątki Świato- 
wej. Nie ustepuje ona również czo- 
iowej konkurencji w elegancji wy- 
konania i wyglądu. a dzieki rów- 
wypada 
bardzo dodatnio. Jednak wykona- 
nie całego programu, ‘gdy chodzi O 


trzymanie nóg i harmonmizacię ra- 
chów należałoby jeszcze  wygła- | SZYZnowvch. którzv dotad posługu- 


dzić ją się sprzętem ciężkim, typu gór- 


W jeździe pań Sonia Henje natu | Skiezo. 


ralni rowała niepodzielnie. Jeś-|,, Kurs, prowadzony przez por. 
nie gó DO Kwaśnice, por. Mozera oraz „wiel 


kiego niemowę' trenera fińskiego 
Tauno-Lapbaleinena dał doskona- 
łe wyniki. Końcowy ezzamin przed | 
komisja P.Z.N.. dał aam 5-ciu ins”, 
truktorów oraz 19-tu przodowni- 
ków narciarstwa nizinnego. 

Na zakończenie kursu została 
przeprowadzona próba na odzna- 
ke P.Z.N.. w której wzięli udział 
wszyscy uczestaicy oraz szereg 


konkurentkami były 


mojem największym taleatem jest 
Angielka i tu szukać należy przy” 
szłej groźaej rywalki a może i na- 
stępczyni Soni Henie. 

N. S. 


+ 


SEKCJA HOKEJOWA K. 


" 


Pradze 


ają poklask 10 tysięcy widzów oraz 3-cie miejsce w Europie 


BRONISŁAW CZECH I STANISŁAW MARUSARZ 


mistrzostwach Czechosłowacji w 


Banskiej Bystrzycy. 


trenerem kursu w Białowieży 


osób z komisii egzaminacyjnej. 

Dla porównania klasy startował 
też na 12 klm, trasie leśnej Tauno 
Lappalainen uzyskując, mimo zła- 
mania na 7 km. kijka i szukania po 
drodze jakiegoś odpowiedniego ki 
ja, czas 44:05 min. i 

Na pytanie. jak oblicza swój 
czas gdyby nie nieszczęście z kij- 
kiem. odpowiedział przez tłuma- 
cza. że powinien był osiagnąć +2 
minuty. 

Finn czuje sie w Białowieży do- 
brze; trenuje zawzięcie do 50-xi, 
która zamierza biegać podczas 
międzynarodowych mistrzostw Pol 
ski. Obecnie. jak słyszałem. biega 
codziennie rano. po intensywnej 
gimnastyce. do Hajnówki i zpo- 
wrotem. dystans 40 km. z okła” 
dem. aastępnie odpoczywa 15 mi- 
nut, masuje sie i myje w zimnej 
wodzie i odpowiednio twardemi 
ręcznikami „iroteruje”. 


Z naszych uczestników kursu naj 
lepsze wyniki osiągnęli: Korsak — 
Zaleski (Warszawa) 53:08, Kwaś- 
aiewski (Harcerstwo) 55:44, Zna- 
mirowski (P.Ż.N.) 58:10, Marecki 
(Zw. Strz.) 59:31 oraz Ziihlke (Zw. 
Strz.) 59:35, Reszta wyników w 
granicach od 1 — 1:24 godz. 

Ne ezzamin przybyli delegaci P. 
U. W. F. i P. W. w osobach: mir. 
Sekundv oraz kpt. Kawalca. Z ra- 
mienia komisii narciarstwa nizin- 
nego przy P.Z.N. był obecay kpt. 
Friihauf. 

Obecnie rozpoczvna się w Bia- 
lowieżyv drugi kurs narciarski dla 
stowarzyszeń 1 orzanizacyj Spor- 
owvch poczem zostanie zorgani- 
zowany już ostatni w tym sezonie 
nizinny kurs dla wojskowych. 


Kpt. Kublin, przewodniczący WGD 
warszawsk ego OZPN otrzymał m sję 
opracowan a projektu przechodzen a 
drużyn z klasy do klasy w roku bież. 


S. „MOCH“ — PIONKI 
W środku, pierwszy od lewej, propagator sportu na terenie Pań- 
Tłoczyński i Stolarow J.. po treningu na krytym korcie YMCA, 'stwowej Wytwórni Procea dyr. Rakowicz - Raczyński z żoną, 


następny p. Dróżdź, założyciel i długoletni prezes klubu. 


nn 


Saskatoon Quakers zwyciężyli w 
Wiedn.u repr. Austrj, z trudem 2 : 1. 
Z!y rok na mistrzów hokejowych 


RESAS CITATI N EO 


FA'A gte zo” Ez 


 Błyskawicą po boiskach świata 


inowy rekord skoczni wynikiem 71 mtr. 
! Nieco gorszemi wyczynami pochwa- 
li¢ się mogą: Szwajcar. Fritz Kauf- 


panuje widoczne w Europ.e. Po klę-; mann, który w Villars skoczył 63 mtr. 
sach faworytów w Polsce, Austrii, i Włoch Adolf Badrutt. który w Ponte 
Szwajcarji, — przyszła kolej na B. S.|di Legno wylądował na 66 mtr. 


C. Berin, który ulezl Brandcaburgo- 
W. «(rh 

Śwłetna stawka lyżuyarzy spotkała 
się ostatnio na zawodach w Osto. 


w dzin 59 


Otto Wahl, weteran narciarstwa nic- 
mieckiego wygrał bieg na 50 kim., na 


„mistrzostwach Rzeszy, w czasie 3 go- 


m. 54 sek. Drugim był Lenze 


begu na 500 mur. zwyciężył miody |(4 z: 02 m. 57 sek.), a dalsze trzy miej 


Norweg Georg Krogh w czasie 45.2 Sa | 


przed swoim rodakem  Pedersenem 
(45,7) i Haraldsenen. (45.2). Najlepszy 
czas na 5000 mtr. osiąguął Norweg Ma 
thisen, przebywając tę trasę w 8 m. 
557 sek. 

Wszystkie cztery konkurencie wy- 
zxiał Stiegl na mistrzostwach Austrji w 
icździe szybkiej na lodzie, zdobywając 
zuszczytny tytuł. 

Mistrzostwa Berlina w jeździe szyb- 
kiej na lodzie dały następ. wyniki: 
5:0 mtr. — Barwa 50,9 sek., drugi Mit! 
ier 53,6 sek. 1500 mtr. — Barwa 2:44.4 
seck. 5000 mtr. Sames 9:37,5, drugi Bar- 
wa 9:37,6. 

Ottawa pokonała zespół francuski 
1:1, przyczem bramkami podzielili sę: 
Cowiey (2). Me. Ineniey i Shields 
Bramkę dla Francji zdobył Giddens, 

Sensacyjna niespodziankę sprawa 
ua austrjackich mistrzostwach hokejo- 
wych prowincjonaina drużyna Klagen- 
furter A. C., bijąc w finale ogólnego 
iaworyta drużynę Engelmann w sto- 
sunku 2:1 i zdobywając tytuł mistrza 
Austrii. 

W węgierskich mistrzostwach nara 
ciadrskich, w konkurencji krajowej, 18 
km wygral Belloni (M. A. C.) 1 g. 25 
m. 30.2 sek, W biegu pań na 6 kim. 
zwyciężyła Szeiler w czasie 31 min. 

Wspaniały wynik — 72 mtr. osiągnął 
Szwed Ericsson na skoczni w Solleflea. 
gdzie niebawem odbędą się mistrzo- 
stwa FIS. Drugi, Gustafson miat „tyl- 
no* 70 mtr.! 

Fenomenalny talent "wykazał tito- 
dziutki Norweg Kari Bull na zawodach 


sca zajęli: Gayzer (4 g. 07 m. 11 sek.), 
Ponn (4 g. 09 m. 17 sek.) i Hans Kei- 
necke (4 g. 16 m. 37 sek.). = 

Szczegółowe wyniki kombinacji nar- 
ciarskiej o mistrzostwo Niemiec przed- 
stawiają się jak następuje: 1) Willi Bo-! 
gner 432,6 pkt, 2) Walter Glass 425, 
pkt.. 3) Abred Stoll 412 ckt.. 4) Gustl 
Müller 405,4 pkt, 5) Herbert Leupold 
405,2 pkt., 6) Max Meineł 397,7 pkt.. 7) 
Heinz Ermel 390 pkt. 8) Friede! Wa- 
gnuer 389 pkt.. 9) Kar! Diedl 337 pkt. 
10) Walter Motz 380 pkt. 

Schmeling przybył już do Stanów 
Zjednoczonych i rozpoczął trening do 
walki ze Steve Famasem. Po tym me- 
czu. który odbędzie się 13 lutego w 
Filadelfji menager Niemca. Joe Jacobs, 
zamerza zakontrakiować na kwiecień 


Budapeszt, w styczniu. 


Konferencja komitetu organiza- 
cvmego mistrzostw lekkoatletycz” 


| mą: Zabielski. Szemoliński, 


spotkanie rewanżowe Schmeling—Max 
Baer w Los Angeles, albo w San Fran- 
cisco. Na czerwiec projektowana jest 
także walka Niemca z anzie'skim mi- 
strzem w. ciężkiej Len Harweyem. 

Carnera — Tommy Loughran spot- 
kają się niebawem. w walce o tytw 
światowy. Choć termin meczu nie jest 
jeszcze ustalony, olbrzym włoski re- 
nuje już intensywnie w Pompten Lakes, 
w New Yersey. 

Pierwszy raz na deskach, w ciągu 
swej amerykańskiej kariery, znalaz! 
się Neuse} w ostatniej swojej n.eroz- 
strzygniętej wałce z Natie Brownem. 


Neusel spotka się 2 marca w Mad.| mat do końca. 


Sq. Garden z King Levinskym, który 


Mistrzostwa szermlercze Warszawy 
odbędą się w sobotę i n'edzielę w o- 
środku W. F. (Warszawa. Al. Ujazdow 
skie 3). W szpadzie udział m. in. wez 
Małłysko, 
Koprowski, Szupenko, Franz. Brzeziń- 
ski Mirowski į Zaczyk. W szabli ob- 
sada przedstawia się jeszcze okazalej: 
Papee, Segda, Friedrich Dobrowolski, 
Suski, Lubicz-Nycz. Sobik, Parecki Pa 
szek, Tichy, Żochowski  Amałowicz, 


4% 
Wiadomość o wizycie polskich 
narciarzy na mistrzostwach Węe- 


nych Europy wciaż jeszcze dostar | gier zrobiła tu jaknajepsze wraże- 
cza prasie materjału do dłuższych | nie. Po zeszłorocznym pobycie Po- 
rozważań. W tych dniach prezes | lacy pozostawili tu bardzo korzyst 
Federacji Międzynarodowej (IAAF) ne wspomnienie i zabrali tytuł 
p. Edstroem rozstrzygnał doniosłą | mistrza Węgier do siebie (Jan Ma- 
sprawę klasyfikacji zespołowej | rusarz). 


państw. uczestniczących w igrzy- 
skach. Mussolini, jako generalny 
protektor mistrzostw. ofiarował 
dla drużyny państwowej, która u- 
zyska najwięcej punktów. wspa- 


narciarskich «w Huralds, ustanawiając 


Bydgoszcz. Polonia bydgoska = 
krotnie pokonała Sokoła I z Grudzią- 
dza. W meczu o mistrzostwo Pomo- |niałv złoty puhar. Nie trzeba być 
rza goście ulegli w stosunku 2:0, na- | zbyt przenikliwym. by spostrzec. 
paaie nhet JE Kb że przy możliwości zgłaszania nie- 
mesa niei erei pecz Owarzysil | ograniczonei liczby zawodników 
egrany w cztery godziny później źliby si ł 
nrzegrali sokoli, osłabieni zresztą bra. | OSPOdarze znaleźliby sie w poło- 
kiem swego najlepszego gracza. 4:0. | ¿eniu uprzywilejowanem i mieliby 
W drużynie gości b. dobrze spisał się | wszelkie dane na zdobycie puharu 
bramkarz — Karhau. Punkty zdobyli: |i głośnej chwały. 


Orlicz — 5 i Rajewski —1. 


P. Edstroem pokrzyżował rachu 


W hokejowych mistrzostwach mia-| bv Włochów. Prezes Federacji za- 


sta Kabel wygrał z Sokołem I 2:1. 

Turniej szkół średnich w hokeju. 
przyniósł następujące wyniki: Koper- 
unik — Przenysłowa 2:1. Seminarjun 
— Humanistyczne 2:0, Seminarjum — 
Klasyczne 4:2. 


Daiszy ciąg turnieju międzyklubowe į 


go- w koszykówke: Anator — OPN 


wiadomił przewodniczącego komi- 
tetu organizacyjnego p. Stanko” | 
vitsa, że sprzeciwia się stanowczo 
wprowadzaniu oficjalnej klasyfika- 
cii państwowei, pocieważ poszcze” 
gólne związki nie będa reprezen- 
towane przez zegjoły o równej ii- 


22:16, KPW — Sparta 14:6 Sokół I — | czebności. 


Polonia 30:0 w. 0. W meczu tym So- 
kół I prowadził 42:16. poloniśc! nie za- 


Co zrobi Mussolini z puharem? 


Mistrzostwa tegoroczne nie odbę 
da sie na Schwabenbergu. ale w 
naiwyższvch naszych górach Mat- 
rahaza i Kekes. wznoszących sie a 
150 — 1000 mtr. pad poziom mo” 
rza. Od Budapesztu oddalone sa 


wysuwany jest również na przeciwnika jczu międzypaństwowym Norwegów 
Schmelinga. Wynik spotkania z Levin-; 10 : 6. k 
skym ma poważne znaczenie, jeśli i-| Wniosek angielskiego klubu ligowego 
dzie o dalszą karierę Niemca w Sta-|Preston Northends o skrócenie czasu 
nach Zjednoczonych. trwania meczów zimowych do 80 mi- 
Od zwycięstwa do zwycięstwa kro-|nut został przez związek odrzucony. 
czy Gustaw Roth, mistrz Europv w.| Równocześnie zastanawiano się, czy 
średniej. Ostatnio. w Charieroi znokau- | dopuszczalne jest rozgrywanie meczów 
tował już w 6 r. Kida Lefevre. 17 lute- |przez kluby angielskie na gruncie neu- 
go spotka się Roth z murzynem fran- |tralnym i... nie powzięto decyzji. Spra- 
cuskim Claude Bassinem. wą ta dotyczyła odwołanego spofkania 
Marcel Thil pokonał w Paryżu See- | Wienna — Totenham w Paryżu, 
liga, mając w ciągu całego, R ane Reprezentacja pilkarska Pragi, któ- 
wego meczu tak mażdżącą przewagę. |ra niedawno pokonała Berlin 5:0, osią- 
że Niemiec z wielkim trudem wytrzy- |gnęła obecne drugie zwycięstwo w tym 
samym, imponującym stosunku nad W. 
w me-|A. ©. (Wiedeń). Niemcy. uważając ten 
jwynik za pewnego rodzaju rehabilita- 
|cię swojej porażki, kom.entują, że 
świetne to zwycięstwo osiagnęła Praga 
walcząc nawet bez najlepszego swego 
gracza Belga Braine'a. 
pitkarskich Nie- 


Bokserzy Szwecji pokonali 


Kuźnicki, Kozłowski. Bachmann, Każ- 
mierowicz. Górski, Serafin i Wodniec- 
ki. Fłoretu nie będzie, ponieważ tre- 
ning w tej broni nie jest obecnie pro-| W mistrzostwach 
wądzony. miec prowadzi Victoria 89 z jednym 
Program turnieju został tak ułożony, |punktemr przewagi nad Hertha. Na 
że sobotę poświęcono szpadzie (o |trzeciem miejscu znajduje się Tennis— 
godz. 9-ej rano eliminacje. o godz. ;Borussia gorsza od leadera o 4 pkt.. a 

16.30 — finały). a niedziele — szabli |na ostatniem jest Kottbus—Siid, 
(identyczny rozkład walk). | W podróżach po szerokim śwecie 
znajdują się bezustannie angielscy m.i- 


Puhar Mussoliniego bez przydziału! 


DookKoła mistrzostw Europy. Turniej narciarzy. Przygotowania 


piłkarzy węgierskich 
startu i mety około 400 mtr., w 
drugim daiu — bieg zjazdowy 3 
km. (różnica poziomów 300 mtr.) 


góry Matra o 120 km. SIT 
Tym razem Polacy będą mieli 
o wiele trudnieisze zadanie do wy- 


konania. Poza gospodarzami na za- 
wody przyjeżdżają ' Niemcy ze 
słynnym Gustawem Muellerem, 
Eichgruberem, Stollem i Reiserem 
na czele. oraz drużyna Niemców 
czeskich z HDW (Willy Maeh- 
waid, Hans Braeth, Lauer i Lahr). 
W skokach zaprodukuje się genjal 
ny Sigmund Ruud. 

Prozram mistrzostw przewiduje 
w pierwszym dniu (2 łutego) bieg 
18 km. przy różnicy poziomów 


Przyszli mistrzowie 


boksu warszawskiego 


Mistrzostwa bokserskie kl B. War- 
szawy stały pod znakiem „bezstronne 


rów na wyróżnienie zasługuje para w 


i w trzecim (4 lutego) — konkurs 
skoków a skoczni w Matrahaza, 
pozwalającej na skoki do 55 — 60 
mtr. 


* 

Wegry — bądź co bądź kraj fut- 
bolistów przeprowadzają już 
trening swoiei reprezentacy.nej je” 
dcnastki przed mistrzostwami pił- 

i karskiemi Europy. 

| Dnia 18 marca grają Węgrzy 
mecz z Bułgarią w Sofii, poczem 
w wypadku zwyciestwa maja dro- 
ge do mistrzostwa otwartą naście- 
żaj. Wyniku walki ze słabymi na- 
ogół Buizarami nie jesteśmy tutaj 
zbyt pewni. Do poderwania zaufa- 
nia w siły zespołu przyczyniła się 
bolesna porażka 0:3 poniesiona w 
Berlinie oraz fakt pieczołowitego 


wadze lekkiej Fabisiak (P) — Błaże- 


go“ sedziowania. W wyniku bezstron!jewski (SKP). Obai zademonstrowali 
ności wyeliminowani zostali trzej do- | piękny boks w pierwszorzednem wy- 
skonali pięściarze Polonii: _ Wejman, | daniu. ` ne 
Łukasiewicz i Jantczak. Doprawdy | - W. musza: Krysik (P) — Kamiński 
dziwimy się mocno sedziom którzy | (SKP). Krysik spokojnie atakuje i 
nie potrafili zachować zinmej krwi i|punktuje. Wygrał bokser Potonji, 
dali się unieść swvm uczuciom. W. kozucia: Wielgasiewicz (Strze- 
A szkoda: pozbawiło to wielu emo. | lec) — Pietrzykowski (2). Wygrał Pie 
cyj w dalszych walkach. Dopiero w ;trzykowski wałkowerem, gdyż Wiel- 
niedzielę wkroczył w to bagnisko sam gasiewicz złamał reke. 
przewodniczący Wydziału _ sędziow-| W. piórkowa: Nader (S) — Jurczyń 
skiego WOÓZB p. Tadeusz Pasturczak, ; ski (SKP). Walka stała pod znakiem 


dowoleni z rozstrzygnięcia sędziego ze 
szli z boiska. Ostatni mecz dnia wy- 
grał 62 p.p bijąc Sokół V 16:12. 

Panie Sokoła III wygrały mecz w 
siatkówkę z Sokolem żeńskim 2:0 
(15:1, 15:9), a w koszykówce z Soko- 
łem V 15:9. 

Ogólnopolskie zawody narciarskie 
klubów żydowskich odbyły się ub. nie 
dzieli w Brzuchowicach pod Lwowem. 


Podczas IV koblecych Igrzysk w 
sierpniu w Londynie. rozegrany ma 
być finał turnieju pań w hazenie. s 

Do finału stanie Czechosłowacja. 
dzierżąca dotąd tytuł mistrza, oraz; 
zwycięska drużyna z eliminacyjnego 
| spotkania Polska — Jugosławia. Prze 
prowadzenie meczu eliminacyjnego po 


który sam dał lekcje dobrego sędzio- | wybitnej przewagi boksera Skry. 


wania panom Zarzyckim, Sachnow- 


W. lekka: Błażejewski (SKP) — Fa 


skim. Loewenskinom, Rutkowskim I M | bjsiak (P). Najpiekniejsza walka fina- 


nym. 


Z plejady 75-ciu bokserów, którzy | Ściarze, 


stanęli do mistrzostw okręgowych, naj 
lepiej wyszkolonych bokserów wysta- 
wiła Polonia. 


Legia reprezentowała siłę fizyczną 


Na starcie stanięło 7 drużyn. ubiegalą- 
cych się o puhar inż. Zirma, oraz 31 
zawodników (w tem 4 panie) startują- 
ce indywidualnie. Trasa dla panów 
wynosiła 12 klm. naogół dość ciężka. 
Zwyciężył Katz (Mak. Krak.) 53.13, 2) 
Besner (Has.) 33.22. 3) Ehrlich (Mak. | 
Kr.) 56.253. Drużynowo: 1) Makabi | 
Kraków (Katz, Ehrlich. Scherer) 
2:49.03, 2) Hasmonea Lwów 2:55.33, 3) 
Dror — 3:03.18. 4) Makabi Bielsko. 

W konkurenci pañ (8 kim.): 1) Bar- 
dachówna (ZKMK) 1:03.34. 2) Silber- 
steinówna (Has.) 1:04.40, 3) Dillerówna 
(Dror) 1:05.05. 


wierzone zostało przez Miedzynarodo- | poza Pietrzykowskim, który wyróżnił 


wą Sportowa Federacię Kobiecą — 
Czechosłowacji, która — liczac się ze 
znacznemj kosztami przejazdu Polek 
do Jugosławii lub odwrotnie. zapropo- 
nawała rozegranie meczu na gruncie 
neutralnym, a zarazem skracającym dy 
stans podróży obu drużynom a miana 
wicie — w Pradze. 

Holenderski Zw. lekkoatletyczny po- 
stanowił zaprosić kilku czołowych lek 
koatletów polskich na zawody w czerw | 
cu w Amsterdamie. Zawodnicy nasi | 
startowałiby w Holandji i po ŻY wok 
w Antwerpii. 


| 


Atak na Lige 


P.Z.P.N. planuje powrót do okręgów 


Krakowa i Warszawy wchodziłyby po 
3 drużyny, ze Lwowa, Poznania, Ślą- 
ska i Łodzi — po dwie, a z pozosta- 
tych okręgów — po jednej. 

Jeśli chodzi o ideę przewodnią przy 
zgłaszaniu tego wniosku, zarząd PZPN 
wychodzi z założenia, że Liga 12-klu| 


Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
PZPN uchwalono postawić na walne 
zgromadzenie związku w dn. 17—18 lu 
tego wniosek o zniesienie Ligi I powro 
tu do systemu mistrzostw okręgo- 
wych. Projekt ten zasadniczo idzie 
po linji zeszłorocznego wniosku Gar- 
barni, który przepadł, na walnemize- bowa, a tembardziej 10-cio, czy ośmio 
braniu Ligi. klubowa prowadzi piłkarstwo polskie 

Tak więc po ukończeniu rozgrywek wprost do zawodowstwa i to nie do 
okręgowych w sezonie wiosennym, naf „aw.odowstwa jawnego, ale ukrytego, 
iesieni rozgrywanoby mistrzostwa niig | będącego jedną z najcięższych chorób 
dzyokręgowe, początkowo w Zru- | polskiego sportu pilkarskiego. 
pach, a później — 4 peja Aa Plan P.Z.P.N. jest związany również 
Sj geny pa FSK GZ pośrednio z akcją Z.Z., dążącą do uzy 
kę U skania zezwolenia ze strony min. 0- 


'acją w stosunku do systemu o- : i 
gtaet] pewien klucz, na które- światy, aby młodzież szkolna mogła 
; należeć do klubów sportowych. 


go mocy do rozgrywek międzyokręgo- 
Z drugiej jednak strony należy wy- 


się lepszą technika, 

Bokserzy SKP i CWS ponad prze- 
ciętność nie wybiiali sie. 

Sensacja tych mistrzostw miał być 
start świetnego Ożarka z YMCA w wa 
dze półciężkiej, ale Wydział Sporto- 
wy WOZB. odkrył, że w kartotece 
sympatycznego pięściarza figuruje już 
12 zwycięstw tak, że został on uzna- 
ny za seniora. - 

Skoda zlekceważyła mistrzostwa | 
nie wystawiła nikogo. Nie było też 
zawodników Makabi i Gwiazdy. 

Wśród ostatnieł szesnastki bokse- 


być może udaną próbę stworzenia íc- 
pszej 


przyszłości piłkarstwa, a w 


każdym razie przyniesie dalszy mate- 


tjat doświadczalny przy późniejszen: 


formowaniu tej przyszłości, 
Jednocześnie zarząd PZPN występu 
je z wnioskiem o złagodzenie dwulet- 


lowa. To co pokazali nam obaj pię- 
rzadko oglądać można na 
zawodach średniej warszawskiej kla- 
sy A. Mecz przeprowadzony w Żywem 
tempie przyniósł zasłużone zwycię- 
stwo Fabisiakowi, 

W. półśrednia: Doroba II (L) po 
„przyjacielskiej“ walce z kolegą kiu- 


przygotowania się Bułgarów do 
decydującego spotkania. Jest rze- 
cza ciekawa. że treningi reprezen- 
tacii bułgarskiej prowadzi stary 
internacjonał.. wezierski Fogi H. 

Pieniadze na wyjazd- zaoliaro- 
wał prezes ministrów gen. Goem- 
boes (około 32.000 złotych). Niech 
żvia tacy premierzy! 


Jan Bence. 


Do PZLA wnmtyneło również zapro- 
szenie na zawody do Brassow (Rumu 
nia) na 7—8 lipca ale wskutek wyzna 
czenia na ten termin zawodów o mi- 
strzostwo Polski, zaproszenie nie mo- 
że być przyjete. 

PZHL wysyła do Mediolanu na kon 
gres międzynarodowy swego w <ccpre- 
zesa mec. Gordzałkowskeg, który 
wystąp tam równ eż o odszkodowanie 


za zerwany kontrakt przez Saskatoon 
Quakers. Pozatem delegat nasz będzie 
pertraktował z Niemcami, w spraw e 
ich pr.pczycji przyjazdu na 17 į 18 lu- 
tego do Warszawy. 


bowym Bareją wygrywa na punkty. 

W, średnia: Adamiak (L) — Sikor- 
ski (L). Wygrał Adamiak pod niezbyt 
przekonywującej walce. 

W. półciężka: Kozakow (L) — Mał 
kowski (CWS). Rzadko kiedy oglądać; Polski Związek Lekkoatletyczny o- 
można na ringach polskich tak szybkie | trzymał we środe od Palestyńskiego 
tempo w wadze półcieżkiej. W dru; Zw. Lekkoatletycznego zaproszenie 
giej rundzie Kozakow posvła na de-| dla drużyny złożonej z czołowych 
ski do 7 Małkowskiego. W ostatnim; polskich lekkoatletów na wielkie za- 
starciu obaj pięściarze są wypompowa | wody międzynarodowe orzanizowane 
ni. Wygrał Kozakow., w Tel Aviv w dniach 16 — 17 maia 
z okazji wystawy 25-lęcia miasta, 


m. al. 
rA 


niej karencii dla graczy. Według tego 
wniosku, karencja mialaby być utrzy- 
mana, ale w pewnych wypadkach prze 
chodzenia graczy z klubów do klubów 
mogłoby być dozwolone, a imianowi- 
cie: a) w wypadku przeniesienia służ 
bowego (wojsko, studja, posada zawo- 


dowa) o odłegłość przynajmniej 100 
kim., b) w wypadku otrzymania przez 
bezrobotnego zajęcia w odległości przy 
najmniej 50 klm., c) z powodu zajść w 
klubie, niesprowokowanych przez za- 
wodnika. Jeśli chodzi o odiegłość, to 
w wyjątkowych wypadkach dla niektó 


Nr. 16 ~ 


strzowie rakiety, n'e zważając wcae 
na ciężkie czasy i powszechny brak 
pieniędzy. W. Londynie został jedynie 
Austin, podczas gdy Perry, Hughes, 
Wilde i Ie bawią w Australii. a Cov- 
per i Tinkier w południowej Afryce. 

Panie wykazują  niemniejszą od 
swych kolegów tęsknotę za włóczęga. 
Miss James, miss Stammers, miss Hee- 
ley i mss Round wyjechały na Jamaije 
kę. a miss Scriven i miss Ridley zamie 
rzają startować na mistrzostwach Por- 
tugalji w Lizbonie. 

Na (orze zimowym w Paryżu odbyły 
się zawody kolarsk'e Francja — Zagra- 
nica, w których Świetną formę wyka- 
zat sprinter niemiecki Albert Richter. 
bijąc Gerardina, Scherensa | M'charda. 
Wynik ostateczny zawodów brzmiał 
2:1 dla Francji. W meczu Omnium pa- 
ra Lianri — Kaers poknoała parę Le- 
mcine — Richard. Na 1009 mtr. triun- 
fował Gerardin, bijac Richtera i Sche- 
rensa. 30 kim. za motorami wygrał 
Grassin w czasie 26:05 przed Lacquc- 
haye 26:30. Handicap na 1 km. wygrał 
R:chter przed Scherensem (15 mtr. wy 
równan'a) i Gerardiner. (10 mtr. wyr.). 

W wyścigu godzinnym w Antwerpii 
zwyciężył Holender Wals. bijąc Bras- 
penninga i Charliera. 10 i 30 kim. za 
prowadzeniem tandemów wygrał ex- 
mistrz świata Ronsse, zostawiając za 
sobą Jana Van Kempena (brata słyn- 
nego sześciodniowca). 

Dawna sława kolarska Oskar Egg. 
obecnie menager, zaangażował do no- 
wojorskiej sześciodniówki następujące 
pary europejskie: Broccardo — Guim- 
bretiere (Francja), Letourneur — De- 
baets (Francja — Belgja), G'orgetti — 
Severgnini (Włochy). oraz dwie dru- 
żyny niemieckie Schön—Frankenstein 
i Wissel — Lehmann. 

4-fe miejsce przyznała ostatečznie 
federacja międzynarodowa pag-pon- 
g stom polskim za udzał w mistrz st- 
wach śwała. Uprzednio pozycję tę 
dzieliła Polska z Francją 1 Łotwą. 


W ubiegłą niedzielę zostały roze- 
grane dalsze mecze z serii trójkowych 
mistrzostw Warszawy w siatkówce 
kłasy B. Wyniki te przedstawiają się 
następujaco: Skra I — Iskra II 2:0 v. 


o. A. Z, S$. VI — Warszawianka III 
2:0 (15:7; 15:10), S. K. P. III — War- 
szawianka IV 2:0 v. o.. Laur I — 


A. Z. S. V 2:0 (15:17 15:11), Warsza 
wianka I — A. Z. S. HI 2:0 v. o, A- 
Z. S. IV — Warszawianka II 2:1 (11:15 
15:13, 15:9) Ursus I — Zielonka I 
2:0 (15:13, 15:6). Sędziowałi pp, No- 
wak i Szeremeta. 

Rozegrany w środę wieczorem na 
sałi Ośrodka mecz koszykówki męs- 
kiej o mistrzostwo zimowe Warsza. 
wy pomiędzy zespołami YMCA | Ma 
kabi przyniósł po bardzo ciekawej i 
emocjonującej walce nieznaczne zwy 
ceęstwo YMCE w stosmku 35:31 (18: 
12). Poczatkowo zapowiadała się wy 
soka porażka Makabi gdyż YMCA 
jeszcze na 9 minut przed końcem pro 
wadziła 32:17 jednak ostatni zryw 
Makabi doprowadza stosunek pumk- 
tów do 32:31. Dopiero w ostatniej mi 
nucie gry YMCA strzela 3 punkty 
tem samem uzyskuje zwyciestwo. W 
|YMCE wyróżnili sie Bednarek, Menel 
i Aleksander. a w Makabi Karwasser. 

Sędziowali b. dobrze pp. Twardo i 
Nowak. 

Do Bańskiej Bystrzycy nie mogli 
wyjechać „w ostatniel chwili Michalski 
li Józef Stopka. Na Węgry wyruszyli: 
Jan Marusarz, Mrowca i Legierski. 

Zarząd warsz, Okr. Zw. Gier wy- 
brano w składzie następującym: pre- 
zes — p. Lipiński wiceprezesi — pp. 
Twardo i Kiedrowski. sekretarz — p. 
Górka, skarbnik — p. Łabetowicz, ha- 
zena — p, Czaplicki koszykówka męs 
jka — p. Grzesik. koszyk. kobieca — 
jp. Kapałka, siatkówka meska — p. Ha- 
selbusch, siat. kobieca — p. Rossoński, 
szczypiorniak — p. Słyk, członkowie 
wydziału gier — pp. Bednarek i Ziffer. 
członkowie wydziału sedziowskiego — 
pp. Kowalewski i Olszewski. 
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rych okręgów zarząd PZPN mógłby 
tę odległość zredukować. 

W każdym razie każda odmowa u- 
dzielenia zezwolenia przez PZPN musi 
być uwmnotywowana, a decyzja OZPN 
wymaga w każdym wypadku zatwier-= 
dzenia przez PZPN. 


| 


P.Z.B. nakazuje powlórzyć mecz Skoda- Warta w Poznaniu 


Nieszczęśliwe przerwanie fina- 
towego meczu Skoda — Warta w 
Warszawie o mistrzostwo druży- 
nowe Polski w boksie zaalazto 
swói epilog na posiedzeniu zarza- 
du PZB. odbytem dn. 3Ł stycznia 
w Poznaniu. Polski Związek Bok- 
serski, wychodząc z założenia że 
Skoda jako orzanizator meczu nie 
ponosi najmniejszej winy za Zaj- 
ścia wynikłe w Cyrku, postanowił 
zarządzić ponowna rozgrywkę w 
terminie 1l-go lutego w Poznaniu, 
z tem że mecz zorganizuje tym Ta- 
zem Warta. Skład sedziowski bę- 
dzie ten sam co i w Warszawie. 


W środę wieczorem omawiano 


wych z każdego okręgu wchodziłaby 
ilość drużyn proporcionalna do jezo 
wartości sportowej i ilościowej. 
Według projektu zarządu PZPN z 
OOOO OO EA 
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Koszowski, znakomity bramkarz KS 
22 Strzelec, Siedlce podpisał załosze- 
nie dla Policyjnego KS Sosnowiec. Nie 
stety brak zgody okręgu lubelskiego 
nie pozwała na przeprowadzenie for- 
malności zgłoszenia. , 

Śliwoń, znany działacz na terenie 
Zagłębia przenosi sie służbowo do 
Warszawy. W uznani 
walne zgromadzenie _Kiel. ZOPN-u i 
podokręgu Zagłebia Dabrowskiego na- 
dały mu tytuł członka honorowego. _ 


jego zaslug | eksperyment PZPN, jakkolwiek niewąt 


tę sprawę szeroko na zebraniu za 
rządu PZB. W rezultacie zasadni- 
czej dyskusji PZB. postanowiło u- 


j “na za nieusta- 
i . Taksamo sla |Karać „Skode“ nagana za ; 
wą naszego piłkarstwa. Ta wienie na czas ringu i rozpoczęcie 


bym punktem projektu jest fakt, że fi-| zaw jów z 45-minutowem opóź- 
naliści mistrzostw będą mieli zajęte, mieniem, co niewatpliwie przyczy 
dwadzieścia kilka terminów w roku |niło się do rozdrażnienia publicz- 
na gry oficjalne. ności. 

Ponieważ jednak Liga w formie o-| _ Dalej uchwalono zagrozić W. 
becnej przedstawia dziś ruinę i de- | O.Z.B. że w wypadku e oai 
i od każd niemal względem, | 1a SIĘ Po obnych AE Yi 
ficyt p T imprez bokserskich zostanie za- 
i mkunięty. W. O. Z. B. winien w 
pliwie niebezpieczny, bo nie sprawdzo |tym kierunku pouczyć podległe 


razić obawę, czy załatwienie sprawy 
proponowane przez zarząd PZPN wpły 
nie dodatnio na wartość czysto porto- 


ny przez życie, stanowić będzie nową j mu kluby. Na zawodach winny 


być wywieszone plakaty, ostrze” 
zające publiczność przed ekscesa 
mi. 


Jak sie dowiaduiemy Skoda uwa 
ża jednak, że grunt poznański po 
burzliiwem przerwaniu meczu w 


Czarni — 


CZARNI — KTH 3:1 (1:0. 2:1, 0:0). 

Mecz ten by! ostatnim z nierozegra- 
nych w puli fnałowei mistrzostw Pol- 
ski. Czarni, którzy zwyciężyli po raz 
drugi kryniczan, zakwalifikowali się do 
finalu. 

Czarni: Sztencel — Lemiszko, Ka- 
sprzak — Jasiński, Jałowy I. Stępnic- 
ki — Kuliczkowski Jałowv II, Trocki. 

KTH: (iajowski — Piechura, Nowi- 
kow — Burda Il. Piechota. Zięba — 
Prorok, Kulig. Nowak. - 

W 9 min. strzela Kasprzak.z przed 
nóg obrońcom. Gaiowski odbija na- 
przód, nadlatuje Jałowy I i ponad nim 
lokuje krażek w siatce. KTH zabiera 
się do pracy, lecz zmęczenie zawoda- 
mi w Czechosłowacji „wychodzi na 
wierzch". Tercia 1:0. 

W drugiej tercji w 7 m. po kombi- 
nacji z Burda. Nowikow strzela bram 
kę, jednak ze spalonego. Ora staje się 
wyrównana. W 12 m:n. Stupnicki strze 
la nisko zdaleka, aiowski puszcza 
między nogami zupełnie łatwy krążek. 
2:0. W chwile potem kontatak KTH i 
Nowak z podania Piechoty strzela dla 
kryniczan honorową bramke. 2:1. Znów 
w minutę po tem następuje zamicsza- 
nie pod bramką KTH, skutkiem zmian 


K. T.H. 3:i 


w obronie. Kasprzak z dwóch me- 
trów ustala wynik dnia 3:1. Pod ko- 
niec tercji rozbitego Piechotę znoszą 
z lodu. 

Trzecia tercja. to szturm Czarnych. 
Wszyscy oni przechodza do ataku, Gra 
staje się b. ostra, sędzia wyklucza po 
2 graczy z boiska. 

Czarni byli lepsi | zwycieżyłi zasłu 
;żenie. (dra ich, oparta na kombinacii, 
|w zupełności przypomina piłkę nożną. 
IBramkarz dobry, obrońcy tworzą do- 
ibrą parę. której walorami jest szyb- 
kość i duża waga. Kasprzak lepszy od 
Lemiszki. W pierwszym napadzie naj 
lepszy Jałowy I, dobry taktyk w dru 
gim zwinnv Trocki. 

KTH grało lepiej. niż w Koszycach. 
W ataku dobrymi byli Zieba i Burda. 
Z kierowników ataku lepszy Kulig. Pie 
chota najlepszy w obu drużynach drib 
bler, na stanowisku środkowego byt 
słaby. Prorok lepszy od Nowaka Ob 
rońcy tworzyli najlepsza linie w druży 
nie— Piechura znacznie sie poprawił. 
Bramkarz Gajowski miał słaby dzień i 
mógł conajmniej 2 branrki obronić. 

P. Żebrowski był najlepszym sędzią, 
jakiego do tej porv Krynica oglądała. 
Publiczności do 2,000 osób. 


Warszawie nie nadaje stę również 
iako teren do normalnego przepro- 
wadeznia tei tak ważnej rozgryw- 
ki. Dlatego też Skoda wystapiła 
do P.Z.B. z projektem. aby mecz 
odbvł się na terenie neutralnym. 
przyczem ze swej strony klub 
warszawski oroponuje Wilno. 


Czy P.Z.B. uzna motywy Skody 
za wystarczające — trudno powie- 
dzieć. Raczej, ze względu na ry- 
zyko finansowe i poważne podnie- 
Sienie kosztów takiej imprezy, ma 
my wrażenie. że P.Z.B. nie zgodzi 
sie na propozycje Skody. 


Według jednak krażących pogło- 
sek klub warszawski do Pozaania 
w każdym razie nie pojedzie i od- 
da zwycięstwo Warcie wałkowe- 
rem. 


Dymisję pp. Ermanowicza | Koście!- 
sk'ego zgłoszową przez panów tych do 
P. Z. B. zarząd zwązku przyjął na 
ostatniem swem pos edzenu. 


i 


W związku z tarcami w okręgu 
lwowskim, P. Z. B., zdecydowa! wy- 
słać na 11 b. m. do Lwowa, komisa- 
rycznego przewodn czącego W. S. S: 
p. Guckiego, któremu udz elcno daleko 
sdących pełnomocnictw, w celu uregue 
kowania zatargu na m elscu, 
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- PRZEGLĄD SPORTOWY 


Sobota, 3 futego 1934 roku 


Kto zdobył nagrody 


w plebiscycie na liste 10-ciu najlepszych sportowców polskich 


+ 


„Drugim aktem plebiscytu na ustale- 
mie listy 10-ciu najlepszych  sportow= 
ców polskich w r. 1933-im jest kon- 
kurs naszych czytelników. 

Zpośród 3.261 nadesłanych kuponów 
Piebjscytowycii komisja skrutacyjna w 
składzie pp.: M. Strzeleckiego. W. Tro, 
!anowskiego i J. Grabowskiego Raj 
Sobie niebylejaki trud, aby znaleźć od- 
Dowiedzi najbardziej zbliżone do osta- | 
tecznej listy „lo.ciu najlepszych", 

Jak wiadomo przy obliczaniu punk- 
tów zdobytych przez każdy kupon. po- 
Sługiwano się kluczem następującym: 
lista idealna wyglądająca: 1) Walasie- 
wiczówna, 2) Wajsówna, 3) Verey, 4) 
Heljasz, 5) Jędrzejowska 6) Chinielew 
ski, 7) Kostrzewski. 8) Tłoczyński, 9) 
Marusarz. 10) Albański licząc 10 pkt. 
za I-sze miejsce, 9 pkt. za drugie i t d. 
aż do jednego punktu za ostatnie miej- 
sce przedstawia w sumie wartość 55 
punktów. 

Przy obliczaniu punktów na kupo- 
nach nadesłanych przez czytelników 
wzięto za zasadę. że jeśli ktoś uloko- 
wał sportowca, który nie figuruje ma | 
liście 10-ciu najlepszych otrzymuje za 
to zero punktów. Natomiast jeżeli na- 
Stąpiło przestawienie nazwisk. np. Ve- 
rey, będący na 3-cieim miejscu, został 
nrzestawiony z Kostrzewskim, który 
figuruje na 7-em miejscu. to wtedy 
Verey otrzymuje 4 punkty należne za 
siódmą lokate a Kostrzewski też czte 
ry punkty, gdyż jest to maksimum, ja- 
kie zawodnik ten w r. b. może zdobyć. 


Ponieważ kazdoroczna lista 10-ciu 
najlepszych jest jakby wypadkową 
wszystkich nadesłanych odpowiedzi, 
nic wiec dziwnego, 4e dotychczas nie 
zdarzyło się jeszcze. aby ktoś odzadł 
listę ostateczną bez błedu. 

To samo ziawisko miało 
miejsce | w roku bieżącym. 

W rezułtacie skrzetnych obliczeń o- 

azało się, że naiwiększą ilość 52-ch | 
punktów zdobyło czterech tylko na- 
szych czytelników po 51 pkt. — dwu, 
no 50 pkt. również czterech. dalej po! 
> pkt, — 28-miu, po 48 pkt. — 16-iu | 

sad. 

Ponieważ w myśl regulaminu konkur! 
su w razię równości zdobytvcji przez 
czytelników punktów nagrody 1iały | 
być rozlosowane. wobec tego los TOZ- | 
Strzyguął następującą kolejność zdoby 
tych nagród: 

l.sza nagroda — kupon wartości zł. 
60 do Polskiej Spółki Sportowej, Al. 
Jerozolimskie 23 na narty z wiązania- | 
mi — zdobył p. Jerzy Mingajo. War-, 
Szawa, Rybaki 35 m. 20. | 


również 


H-ga nagroda — kupon wartości zł. 


36 do Polskiej Spółki Sport. na buty | oszczędności 
narciarskie zdobył por. 
Marcin, Chelm. Lub.. 7 p.p. Leg. 


Tvinkiewicz 


Ii.cia nagroda — kupon wartości zł. 


30 do Polsk, Sp. Sport. na narty bez 
wiązań 
Wien IX, Wasazasse bei Reinitz. 


zdobył p. Ditrich Sternkel, 


IV i V-tą nagr. — skarbonki do 
po. Helena  Mingajlo, 
W-wa, Rybaki 35 m. 20 i Zofja Tor. 
żewska, W-wa, ul. Marymoncka 13 m. 
l 

V-ta Vll-a i 
sztućców platerowanych 


VIll-ma — komplety | letowe: 
pp.: Marek | W-wa. ul. Solec 63. Mirosław Miagai- 


14. 
Od IX.ei do XX-ej — komplety toa- 
pp. Stanisław  Wszędobył, 


Śledziewski, Mińsk Mazowiecki, uł. Piłlło, Warszawa, Rybaki 35 m. 20, Steian 


sudskiego 9, Joachim Kelner, Prze- | Grabowski. Wilno, Zaułek Portowy 4 
myśl, ul. Słowackiego 68 i Wiktor Wi! m. 2, Eugeniusz Szadkowski. Skiernie- 
tecki, Grodzisk Maz., ul. Kozerkowska | wice, ul. Jagiellońska 19 Jakób Rapa- 


port, Łuck, ul. Jagellońska 52, Jerzy 
ul. Mokotowska 
Bydgoszcz, 
To- 
Żofia 


Downarowicz. W-wa 
24, Maurycy  Pasikowski, 
wl. Hutnicza 5. Stanisław Baran. 
maszów Maz., ul. Wspólna 12, 


Nie szukać dziury w calem... 


Nieuzasadniony zamach na organizację sędziów piłkarskich 


Przed walnem zebraniem PKS-u, | dziów „pamiętam doskonale prze*|wszystkim przykrym 


jeden z twórców samodzielnego 
Kolegium polskich sędziów piłkar- 


skich przypomina, jakie s4 plusy | 


autonomii tej instytucji, a Jakie 
minusy ewentualnego uzależnienia 
jej od PZPN-u. Przypuszczamy. że 
sędziowic powezmą w sprawe 
swej samodzielności uchwały, któ- 
rych mocą żaden z sędziów obec- 
nych nie Zostanie członkiem 
PKS-u, uzależnionego od władz 
piłkarskich. 

Walne zgromadzenia związ- 
ków okręgowych, odbyte w o- 
statnim “czasie, wśród szeregu 
wniosków uchwaliły m. in. (War 
szawa. Kraków) zniesienie auto- 
nomii Kolegjitm sędziów. Uchwa- 
ły te są, zdaje się. wynikiem po- 
ważnego „nieporozumienia, a 
inicjatorzy ich nie zdają sobie 


słanki, któremi kierowaliśmy się 
z kolegami, układając pierwszy 
statut organizacji, na pamiętnym 
zjeździe w Warszawie. 

Chodziło więc przedewszyst- 
kiem o zupełne wyeliminowanie 
wpływów ubocznych (kluby i 
związki) na sędziów, którzy u- 
przednio stawali się manekinami 
w rękach mistrzów „zielonego 
stolika“. 

Operacja udała się. Czy słyszy 
się dziś, że sędzia rozmyślnie 
dyktuje rzuty karne, że nie uzna- 
je z całą flegmą prawidłowo strze 
lonych bramek, że nertraktuje 
przed meczem z delegatami dru- 
'Żyn o wyniku? 
| Dawniej fakty te były na po- 


liom. Nie przeczę. że ogólny po- 
ziom czysto sportowy naszych 
arbitrów nie jest wysoki i że na 
ten temat jest jeszcze wiele do 
zrobienia. Ale z drugiej strony 
stwierdzam z całem zadowole- 
niem, że poziom etyczny polskich 
arbitrów przerasta o wiele głów 
ten sam poziom u lwiej większo- 
ści drużyn Ligi czy też PZPN-u, 
nie mówiąc już o „działaczach** 
klubowych. 

To też uważam stanowczo, że 
ewentualne przetorsowanie na ple 
num PZPN-u wniosku Krakowa i 
Warszawy byłoby dla całokształ 
tu piłkarstwa polskiego nowym 
ciosem. 
|  Przedewszystkiem więc okręgi 


zapewne sprawy — do czego dą”; rządku dziennym, pisano o nich głosujące za taką uchwałą win- 


żą. 
Hasłem reformatorów jest. jak 
zwykle: uzdrowienie stosunków! 


tw prasie, toczyły się nawet spra 
„wy sądowe! 
1 Nowa. samodzielna organiza- 


ny pomiętać, że już obecnie sto- 
sunki boiskowe skłoniłv wiek- 
szość najlepszych i najpoważnicj 


Lecz czyż środki przedsięwzięte | cją sędziów położyła kres tym szych sędziów piłkarskich do de 


prowadzą do celu?... 
Nie zamierzam 
twierdzić. że organizacja Sę: 
dziów piłkarskich w Polsce jest 
doskonała, a członkowie jej są 


bynajmniej | 


| Z calego kraju 


GNIEZNO. Półfnał zawodów o pu- 


TARNÓW. Zawody hokcjowe pomię- 


|| 


anoma-|zercji z tej niewdzięcznej insty- 


tucji, w której pracuje się po gru- 
dzie i kolcach. 

Odebranie autonomii sędziom 
posunęłobyv tę sprawę o dalszy 
krok... wstecz i na boiskach za- 
częlibyśmy coraz częściej oglą- 
dać panów, którzy obecnie mimo 
zakulisowych wysiłków mie ma- 
ją się prawa ma nicn pokazać. 

Jeżeli chodzi o sprawy finanso 
we, to obecne Świadczenia klu- 
bów na rzecz sędziów są dopraw 
dy minimalne. Zresztą każdy wie 
dobrze, że przecież wątpliwa roz- 
kosz prowadzenia meczu i sława 
arbitra nie stoi w żadnej propor- 
cji ze stratą czasu. niezbędną na 
dostanie się na odległe podmiej* 
skie boisko oraz pieniędzy wy- 
dawanych przez sędziów z włas 
nej kieszeni (poza meczami ligo- 
wemi). na komunikację, pranie 
kostiumu i t. p. 

Niech się więc okręgi nie tu- 
dzę, że z chwilą przejęcia przez 
nich agend sędziowskich wydat* 
ki te znikną: administracja Wy- 
działów sędziowskich, druki, ko 
respondencje i marki pocztowe 


wzorem dla Europy. Byłoby to har POZB wygrała Stel.a, bijąc KPW dzy drużynami; Q nwiazjum II — Gmna , będą kosztowały tyle samo co do 
'(Ostrów) 11:53. Wya ki: Bdziński wy-| zium Ill zakończyły się wynikiem 0:0. tychczas. 


taką samą przesadą, jak... po 
wierzenie reformy sędziowskiej 
związkom okręgowym. 


Natomiast nikt trzeźwy zaprze, 


czyć nie może, iż w całokształ- 
cie stosunków piłkarstwa pol- 
skiego sędziowie oraz ich organi 


ZZ | aa stoją na szczeblu bodaj 


A! 


Bane Lacoste 


Tenis 


„ Większość wielkich graczy należy właśnie do 
tej trzeciej grupy, reprezentowanej przez Tildena, 
Jolmstona, Kingscota, Cocheta, Burka, Alonso, de; 


orpurgo. 


Filden podczas meczu utrzymuje dłużej pozy- 
cję obronną, aniżeli atakuiącą i czuje się najlepiej 
wówczas gdy przeciwnik przejmuje ofenzywę, t. j. 
twardo uderza lub podchodzi do siatki. Jednako- 
woż często próbuje on zagrywać decydujące ude- | 
rzenia przy pomocy długich piłek, serwisu oraz 
gry przy siatce i skwapliwie wykorzystuje wszel- 
kie nadarzające się ku temu okazje. 

Johnston czuje się lepiej w ataku, niż w obro- 
nie. Cochet jest znacznie niebezpieczniejszy przy 
siatce, aniżeli podczas obrony z głębi kortu. Bur- 
ke, Alonso i de Morpurgo są znów lepszymi gra- 
Czami z tyłu kortu niż przy siatce: 


taktykę najbardziej ich naturze 


a polegającą na ustawicznej zmianie uderzeń za- 


czepnych i obronnych — takich, 


znaje się inicjatywę i takich. które służą jedynie 
do odbijania piłek. Tych graczy trudn 
konać niż stale atakujących, lub też stale się bro” | 


niących. 


Jest rzeczą zupełnie naturalną, i 
graczy wykonywujących poprawnie wszystkie 
uderzenia Sprawia większą trudność, aniżeli ta- 
kich którzy wyśmienicie opanowali jedno uderze- 
nie ale zato gorzej wykonują inne. 

Bardzo ciężko jest doradzić młodemu graczo” 
wi tenisistę z pośród mistrzów, których widział lub 


0 których grze słyszał, którego 
Miałby sobie przyswoic. 


Podobnie jak wódz. który przed ułożeniem 


| 


najwyższymi. A poziom ten osiąg 


neli oni dopiero wtedy, gdy po- | 


zostawiono im całkowitą nieza- 
leżność. 

Jako jeden z twórców samo- 
dzielnego Polskiego Kolegjum sę 


Zawody gier Cracov'a — YMCA ro- 


4 | zegrane ostatnio staty «ra bardzo wy- 
jsok'm poziome, a mie jak myin e wy- 
| urukowano „nisk m”. 


Nowak i Nowosielski znrenili barwy 
klub we. Nowos'elsk, baw: stałe ma 
Śląsku * startować będzie w tamtejszej 
Pogoni Nowak natom ast powrócił do 


q mac'erzystago AZS-u krakowsk ego. 


Kraków — Częstochowa, Meoz ten'- 
sa stołecznego zostanie rozegrany M 
lutego w Czestochowie. 


w tenisie stołowym doprowadzone Zo- 
stały do pół nalów, Po szeregu uiespo 


| dz amek wye'mmoewano czwórkę pól- ] t 
Sfissma:n i|dr. Raczyński. Kołomyja pos ada aż 9 me wykorzystuje lediość, uzyskując 


faatistów: Schmalzhach, 


| Maierczyk (Hagibor) oraz We'ssoiatt! drużyn hokejowych 


(Hakoah). 


"— m A 
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osoby, która ją 


Stosują oni 
odpowiadającą, 


po których po- 


Johnstona. 


z nich taktykę 


wolny rozwój indywidualności. 
wiem uczyniła np. z Borotry tak fenomenalnego 
gracza, lecz poprostu instynktowne zastosowanie 
| właściwej Baskowi ruchliwości jego umysłu. szyb- 
kiej decyzji i odwagi. Dobroć gry Cocheta polega 
na tem. że udało mu się znaleźć pewne ramy przy 
prowadzeniu sw 1 
szybkich ruchów refleksyjnych, bardzo pewnej 
ocenie przeciwnika i nigdy nie brakującem wy- 
czuciu najlepszego odpowiadającego uderzenia. 
Nazewnątrz prowadzony 
iej jest po” Swoiej gry, duchowo zaś idąc drogą wskazaną 
przez swój charakter młody gracz powinien prze” 
dewszystkiem wybrać taktykę, która mu się wy- 
że pokonanie | daje najnaturalniejszą. Jeśli posiada on z natury 
skłonności do atakowania albo 
w biernej obronie, powinien pracować w kierun* 
ku możności należenia do grupy Tildena albo 


minktował RaczXa: Gawrych ulega 
Szyszce na pkt; Jaśkowiak zwycięża 
na pkt. Każin erczaka Il; Kaczmarek II 
i Sobczak remi sują: Lelewski wygry- 
wa z Zelińskm przez techn. ko.; Do- 
SK ulega Kaknierczakow | przez 
nokaut: Dolecki nokautnie Popielasa; 
Pawłowski w. o. Sędza prezes POZB 
p. por. Łapiński. 

KIELCE. Na torze Stzgawkowym 
KPW odbyły się zawody hokejowe po- 
| między drużynami  „Lechja Kiclce — 
Gimi. Kolłataja Pińczów z. wynikiem 
3:2. Sędzował b. dobrze P. Wyzórski, 
| PRZEMYŚL. Czuwaj—LTŁ (Lwów) 
16:2. Rewanżowe zawody hokejowe o 
wejście do kl. A. Bramki zdobyli: Bi- 
lan, Martini, Dmytryszvn i Pelc. Wo- 
bec równej ilości punktów, rozegrany 
będzie trzeci mecz. Wieczorem roze- 
grała drużyna lwowska zawody przy- 
jacielskie z Polonia zwyciężając 3:1. 

Podokręg łekkoatletycny powołał no 


w rząd: Stawa es, kpt. Karpiń ! N a 
AA ii awar Z PRET p zion | dla Startu Żmijewski 2 j Wucen I. Ho 


fsk, Szuiel Romaniec j Kelner czlon- 
„kowie, 

ŻYRARDÓW. Zawody hokejowe mię 
dzyszkolne CKS „Vis* (Skierniewice) 
i KSOZ 1:2 (1:0. 1:0 0:1, 0:1). Bramki 
Dziekańskia a Żebrowski dla „Visu“. 

KOŁOMYJA STANISŁAWÓW 


mędzy 49 p. p. i ..Raz-Dwa-Trzy*. 
, Bramk; strzelili dla gości Chnnaj į Jiny 
| dla Ra-Dwa-Trzy Nitka Sędzował p. 


a wojewódzkie 
|miasto Stanisławów tytko jedną. 


wypróbować skuteczność swoich uderzeń. zanim 
się zdecyduje na grę agresywną 
z głębi kortu albo też przy siatce. Jest rzeczą zro* 
zumiałą, że pomimo wielkich wysiłków w kierun= 
ku rozwoju jego gry, nie może on stosować me- 
| tod takiego Borotry, jeśli np. rozporządza wyśmmie- 
| nitym forhandem i dobrym bakhandein, natomiast 
stosunkowo słabym wolejem. 

Ambitny gracz, obok wartości swoich ude” 
rzeń powinien także dokładnie zbadać swoje psy” 
chiczne i intelektualne możliwości, jakoteż swój 
| charakter. Żadna taktyka nie daje zadawalających 
rezultatów, jeśli nie odpowiada 


lub obronną, 


właściwościom 
stosuje, oraz jeśli nie zezwala na 
Nie taktyka bo- 


oich gier, polegające na działaniu 


indywidualnością 


też pozostaje 


Wówczas będzie także zdawał sobie sprawę 
z tego, że okoliczności, wśród których grać bę- 
dzie, mogą być rozmaite i że każdy natrafiony 
przeciwnik prowadzić będzie walkę na swój spo- 
sób. U większości szaimpionów tenisa sposób wy” 


Planu musi przedewszystkiem dokonać przeglądu |konania uderzeń ulega niewielkiej zmianie i za 
ił by mieć obraz środków. mających; wyjątkiem Tildena oraz niewielu innych. prawie 


Si zbroinych, a , 
służyć do wygrania 


bitwy, młody tenisista musil wszyscy wykonują swoje uderzenia stale w ten 


Ofarą ostrej gry padl znany zawodnik 
i Warenliaupt z Gime. HI. Najlepszy 
gracz — to Żaba z Gimn. II. przewyż- 
szający resztę zawodników o klasę. 
Dalszy ciag ztmowych mistrzostw w 
grach: satkówka panów: Sokół —Tem- 
po 2:0, 16 p. p. — Jutrzenka 2:1 Sam- 
son — Metal 2:0, Tenrmo — Jutrzenka 
2:0. Koszykówka panów: Sokól-—Tem- 
po 20:21. Gracz ŻIGS Samson złamał 
rękę, 
Ślaski Klub Hokejowy baw l w So- 
siQwcu, gdzie pokonał miejscowa- Ler 
ię 9:0. Łupem bramkowym podzicli.i 
sę: Kam ński 4 Amsel ! Ark po dwie. 
U gospodarzy wyróżii. się: Qlda i 
Muszyński jun. Sędzewał p. Wolny 
dość debrze, W*dzów około 200. 


Start (Będz'n) — Solvay (Grodziec) 


imtywnym poziomie, przyczem „lep. 
sze” strzały bedziniaków zadecydowa 
ły o ich zwyciestwie. Bramki zdobyli 


narowy punkt dla Solvavu strzelił Wie 
czorkiewicz. Ponad poziom wybili się 


mach i Adamski z Solvavu. Sędziował 
p. Gęborek dobrze. 


Żm jewski ; Wucen ze Startu "raz Stel- | 


Niema poprostu ani jednego 
naprawdę rzeczowego argumen 
tu, któryby przemawiał za t. ZW.. 
o ironio! „reforma“ Kolegjum 
Sędziów Piłkarskich. 

Chyba, że działaczom piłkar- 
skim chodzi o to, aby obniżyć po 
ziom i moralność obecnych orga- 
nizacyj sędziowskich do poziomu 
drużvn i większości ich „opieku- 
nów** klubowych. 

M. S. 


ZPTK wykluczył 14 towarzystw, a 
zawes'ł za n eopłacenie składek 37 to- 
warzystw, œ stanowi przeszło 40 proc. 


3:1. Zawody hokelowe na bardzo pry-| wszystk ch zrzeszonych w ZPTK klu-; 


bów. Wśród zawieszonych widzimy aż 
piętnaście klubów łódzkch z Ummon- 
Tourmgiem“ ŁKS-em i Tow. Zwolen- 
ników Sportu na czele. 7 klubów war 
szawski z „Legią“, wszystkie kiuby 
okręgu lwowskiego i cały szereg kra- 
owysk ch. 

S S. „Union Touring“ rezygnuje zu- 
pełnie z utrzymana Kosztowwezo toru 


Å i NIS ) Jedność (Michałkowice) — Brynica; kelenowskiego, który przechodzi w Tę- 
Jednostkowe m'strzostwa Krakowa|2:1. Mecz hokejowv w Stanislawowie | (Czeladź) 4:2, Perwsze w tym roku|ce prywatne jego właśce eli (Bieder- 
zaw dy płkarsk'e zakończyły się zasłu| manów). Wcześniei czy później przy 


Żonem zwyc ęstweni gości. Po zin anie 
stron wiejscowi „puciwią* co przytom- 


cztery bramki z rzędu, Brynicy udaje 
sę tylko zdobyć dwie bramki. 


stąpą om: do iego rozbiórki. Wkrocze- 
ne Polskiego Związku Towarzystw 
Ko!arsk'ch i to natychmiastowe „iest tą 
iskierką nadziei, że zagrożoną placów 
kę da się uratować. 


Charbiewiczówna, Wilno. ul. Sierakow 
skiego 25 m. 19. Maria Cabanówna. 
Częstochowa. ul. -go Rocha 67, Zyvz- 
munt Śledziewski. Mińsk Maz. ul. Pił- 
sudskiego 29 i Danuta Witecka, Gro- 
dzisk Maz. ul. Kozerkowska 14. 

A teraz przyjrzyjmy się jak wyglą- 
dają listy zwycięzców. Tak więc Pp. 
Jerzy Mingaiło zdobywca I-go miei- 
sca zestawił listę swa jak następuje: 
1) Walasiewiczówna. 2) Wajsówua, 3) 
Verey. 4) Heljasz. 5) Jędrzejowska, 6) 
Chmielewski 7) Kostrzewski, 8) Heb 
da 9) Marusarz. 10) Tłoczyński. Do 
T-go zatem miejsca włącznie p. Min- 
gajlo nie popełnił błędu. potem wstaw:ł 
Hebdę. który nie dał mu żadnego punk 
tu, Marusarza za którego otrzymał na 
ies 2 pkt, i Tłoczyńskiego, za które 
go zamiast jak w liście ostatecznej 3 
pkt. otrzymał tylko ieden. W sumie 
lzatemń p. Mingaiło zdobył 52 pkt. 

Lista por. Tymkiewicza brzmi: 1) 
Walesiewiczówna 2) Verev, 3) Waj- 
sówna, Heliasz, 5) Jedrzeiowska, 6) 
| Cłunielewski. 7) Kostrzewski 8) Tlo- 
czyński, 9) Pisarski, 10) Marusarz, a li 
sta p. Sternkela: 1) Walasiewiczówna, 
|2) Wajsówna, 3) Verev, 4) Heljasz. 5) 
Jędrzcjowska, 6) Kostrzewski, 7) Tlo- 
czyński, 8) Chmielewski, 9) Marusarz, 
10) Karliczek. 

Z innych ciekawostek tumieju nale- 
ży zaznaczyć że aż 5 pań, czyli 25 
|proc. nagród zdobyłv panie, oraz że 
choćby sądząc z adresów czytelników 
nagrodzonych. poteżny udział w głoso- 
waniu wzięła prowincja, a nawet zagra 
nica. 

Jak w każdym z dotychczasowych 
konkursów. tak i w obecnym znalazł 
się minimalny zresztą procemt list bar 
dzo. nazwijmy je — oryginalnych. Tak 
więc. widocznie wybitny feminista, p. 
M. Richter ze Lwowa. umieścił na swo 
jej 10 pań: Wałasiewiczówne, Waisów 
nę, Jędrzejiowska, Śmętkównę. Nelirin= 
gowa. Polankowa. Jasieńską, Bilorów= 
nę. Stonkówne i Kratochwiłównę, a w 
i przeciwieństwie do niego antyfeminist 0 
p. B. Czarnecki z Sweiówka. obył się 
tylko panami, formując swą listę tak: 
Kusociński, Heljasz, Pławczyk, Kalbar- 
czyk, Czech, Tłoczyński, Bocheński, 
Albański, Sewęryniak, Verev. 

Były też listy w których pierwsze 
pięć miejsc przypadało w udziale pił- 
karzom, były również takie. gdzie na 
czele figurował Michalak, czy Piłat. 

Naogół iednak trzeba stwierdzić, że 
głosowanie było bardzo zwarte i pel- 
ne powagi. 

Nagrody przyznane czytelnicy war 
szawscv będą mogli odebrać osobi- 
ście bądź przez pełnomocników (nale- 
ży przedstawić dokumenty osobiste) 
w sobotę dn. 3 lutego miedzy godz. 


12-tą a 15-tą i we środe dn. 7-go lusa 
tego pomiedzy godz. l2-tą a 15-tą sii 
„Przeglądu 


18-19 a 20-tą w redakcji 
Sportowego", Marszałkowska 3-5, po 
kój Nr. 325. 

Do wszystkiech zdobywców nagród 


z poza Warszawy rozesłane One zosta 


ną przez pocztę. 


Od Administracji 

Dla uniknięcia pomyłek 
przy przesyłaniu gotówki 
pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy- 
szczególnienie na -jaki cel 
wysłana gotówka jest prze- 
znaczona (ogłoszenia, pre- 
numerata i t. p.). 


sam sposób. Z punktu widzenia taktycznego na* | stosowania swojej taktyki, przez skierowanie cał- 


leżałoby się starać o zastosowanie taktyki sku- 


kowitej uwagi na atakujące .albo też na obronne 


tecznej w walce z każdym przeciwnikiem, i któ- | uderzenia, zależnie od właściwości przeciwników. 


raby podczas gry pozwalała stosować wszelkie 
możliwości zagrań przez wykonywanie następują- 
cych po sobie uderzeń atakujących i obronnych. 

* Metody te muszą jednak zachować pewną 


przeciwnika i do okoliczności, wśród których gra 


się odbywa. 


„ W tenisie gra się na drzewie, glinie, ceinen* 
cie „oraz na trawie, zupełnie jak w początkowej | brej 
erze tej gry. Gracz, który grając na glinie, po* 
zostaje w tyle kortu, nie powinien przy grze na 
drzewie albo też na trawie zamienić się na wo: 
Nie wolno bowiem zapominać o tem, że 


elastyczność. odpowiednio do 


leistę, 


indywidualności 


W ostatniej mojej walce przeciw niemu, któ” 
ra miała miejsce w Ameryce, zmieniał on takty- 
kę w każdym sccie. 
mnie z tyłu kortu, w drugim zaczął się zbliżać do 
siatki, aby potem w trzeciim secie zadowolić się 
obroną. W każdym secie miał początkowo prze- 


W pierwszym zaatakował 


wagę i prawdopodobnie tylko dlatego nie mógł 


żadnego wygrać. bo nie znajdował się w tak do- 
kondycji fizycznej, jak ja. 

W półfinale mistrzostw Ameryki w r. 1926-m, 
zwyciężyłem Cocheta jedynie dzięki zastosowa” 
niu zupełnie nowej taktyki. 
dwu setów, które grałem już z przyzwyczajenia 


Podczas pierwszych 


drzewo jest szybsze od cementu, oraz że piłka le-| z tyłu kortu, miał on stale przewagę. Na począt- 


piej skacze na trawie aniżeli na glinie. 

Grając na drzewie powinno się więcej atako- 
wać z tyłu kortu jakoteż przy siatce, aniżeli pod-| ki. 
czas gry na trawie, zaś jeśli się gra na trawie, na” 


Ja gram stale na końcu kortu bez względu! Przebieg mieczu 


na materjał z którego jest on zrobiony, przyczem 
łatwiej przychodzi mi się bronić, niż atakować. 
Jednakże przy grze na drzewie lub na trawie. 
uderzenia moje są twardsze i gram częściej przy 
siatce aniżeli w czasie gry na korcie ziemnym. 


Wysoka i niska temperatura, jakoteż suchy 
lub wilgotny kort, w różny sposób wpływają na 
grę przy ataku i obronie. Niedawidzę gry na mo* 
krym placu, albowiem piłka skacze niedostatecz- 
nie i trudno jest minąć gracza przy siatce. Stąd 
wniosek: jeśli kort jest mokry, graj dużo przy 


siatce. 


Dobry gracz nie powinien przed walką zapo- 
minać o poczynieniu spostrzeżeń, mających na ce- 
lu dokładne ułożenie naidrobniejszych 
łów planu, który ma być zastosowany. 
góruje nad innymi dzięki mądremu sposobowi za- 


siatce była dla 


kortu. 


żna dostosować 
przez używanie 


ku trzecięgo seta postawiłem wszystko na jedną 
kartę i zacząłem ustawicznie podchodzić do siat- 
Ale i tu grałem nieszczęśliwie. 

Jeślibym w każdym meczu grał tak jak w koń- 


wykazał jednak, że zła gra przy 
mnie korzystniejsza, gdyż zmu* 


szałem Cocheta do jeszcze gorszej gry z głębi 
Kiedy natomiast dobrze grałem w głębi 
kortu. Cochet grał jeszcze lepiej przy siatce. 


Naogół możnaby powiedzieć: niezawsze mo- 


własną taktykę do przeciwnika 
zwykle stosowanych metod, ma 


jących na celu utrudnienie sytuacji kontrpartnera. 
Należy raczej w grańicach określonych różnorod- 
nością uderzeń i ruchliwością własnej taktyki za- 
grywać uderzenia w ten sposób, żeby zadanie 


przeciwnika było możliwie ciężkie. 


szczegó” 
Tilden 


leży częściej atakować aniżeli na korcie ziemnym. i cu omawianego, nie wygralbym chyba nigdy. 


Pierwszą zasadą gry w tenisa jest naturalne 
ustawianie się w grze. Druga zaś polega na zmu- 
szaniu przeciwnika do odbijania piłki w jak naj: 
gorszych warunkach. 


(D. c. n) - 
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Jan Erdman 


Żywot Vereya — wioślarz 


Dlaczego dziś dopiero przyta” | t 
czam tę rozmowę, przeprowadzo- 
ną w piękną noc  sierpaiową?... | 
Dlaczego cofam się do chwili, w 
której Peszt zaroił się gromadą ga | 
zeciarzy, obwołujących zwycię”j 
stwo Vereva w „bajnoksagat”?... | 
Poco wracam do gorących dni 
wioślarskich mistrzostw Europy? 

Powoduję się majszczytniejsze- | 
mi uczuciami humanitarnemi w 
stosunku do naszych czytelników: 
miłosierdziem i litością. | 

Szydło wylazło z worka w okre | 
sie plebiscytu na  I0-ciu najlep- 
szych sportowców. Jedynem na- 
zwiskiem. które nie ma stałego | 
przydziału i wędruje po całei dra 
bince listy — jest nazwisko mi- 
strza wioślarskiego Europy. Jedy- 
ną pozycją, w której popełnianie 
są niewiarygodne błędy ortogra- 
ficzne — jest cudzozieinska pisow 
nia naszego najlepszego wiośla- 
rza. 

Trzeba więc ułatwić zrekonstru 
owanie sylwetki Rogera Vereya, | 
dopomóc przy ustawiadiu go w 
Panteonie zasłużonych  sportow- 
ców i rozstrzygnąć zawikłane wąt 
pliwości ortograficzne. Naszkicuje 
my karjerę ŚOK rofl „Rożka*! 


z niejakiem powodzeniem ściera- 
jąc się o tytuł najlepszego sculle- 
— Lepiej Rożku — nie pij wina! | 
Wprawdzie jesteś już po mistrzo” |chowywałem i 
stwach — ale nie pij dla zasady., ślarską młodzież. 
Nie pij chociażby dlatego, że mi- 
strzowi Europy nie wypada się | 
raczyć takim podłym maślaczem. 
Ja też pić nie bedę — mówi . 
Bujwid. Posiedzimy przy czarnej rów". 
kawie, pogadamy godzinkę 
daktorem i marsz do hotelu! 
Domyślam się. co pana inte” się stworzyć mistrza Europy! 
resuje. Przeszłość Vereya? — To musi pana zainteresować, 
— Zgadł pan! że w „odkryciu“ Vereya nie było 
— Pozwoli pan, że zastąpię swe nic przypadkowego. — oprócz je- 
go wychowanka. Ten referat na- go osoby. Moją poprzednią krea- 
leży do mnie. Tak się jakoś skła|cją (której wstydzić się też nie 
dało, że losy Vereya powiązane mam powodu) był kilkakrotny 
są ściśle z mojemi przeżyciami, i mistrz Polski, Włodzimierz Długo 
że w pewnym sensie — stanowi- szewski. Byłem zachwycony je- 
my z Rożkiem jedaolitą całość. Ta,go pracowitością i postępami, cie 
ka dwójka... jeżdżąca na skiifie! szyłem się, że odnalazłem tak po- 
Moje zainteresowania sportowe ljiętnego i wartościowego zawodni- 
miały zawsze dwa oblicza. Upra- ka... 
wiałem wioślarstwo s zawodnicze 
-— i ja byłem kiedyś Farysem! — 


kształciłem wio- 


dzieć, że na tem polu powodzi mi 

się niewiele gorzej. Kraków cie- 
iaż.|szy się mianem „wylęgarni sculle 
Wypuszczałem coraz 
z re- aowe fabrykaty — mniej lub wię- 


Dopiero na mistrzostwach 
FISA w Bydgoszczy w roku 1929 
nastąpiło przebudzenie. Mój wy- 
chowanek kończył bieg ostatni... 
'Za uentherem  (Holandja), za 
jCzechem Straką, za mpatałachem 
belgiiskim Meage! Pan zna Stra- 


A Menge — to przecież ten sam 


200 metrów za stawką. I taki łach 
|Menge odstrzelił naszego mistrza 
o 19 sekund! A kiedy 
| kończył — Długoszewskiego 
jdać jeszcze nie było. 
różnicy... 
| — Kiedy uprzytomaiłem sobie 
[ten rozpaczliwy stosunek umiejęt- 
ności, mistrza Polski do mistrza 
"Europy, ogarnał mnie wstyd i roz 
"pacz. Postanowiłem wyszukać 
i jaknajszybciej młodzieńca o lep- 
szych kwalifikacjach fizycznych, 
przerobić z nim całe ABC wioślar 
stwa I wychować «a sportowca, 
który potrafi stawić czoła zawod- 
aikom zagranicznym. 

Praca ta wydawała mi się tem 
pilniejszą, że Długoszewski bez- 


wi- 
Pół minuty 


KARPIEL (Strzelec) 


wygrał maraton na mistrzostwach | konkurencyjnemi zwycięstwami w 
odstraszał 


mistrzostwach Polski 


Podhala. 


ra polskiego, a jednocześnie wy”) 


| powiadał się na „boga“. | ' i 
cej udane, aż wreszcie udato miiregoś dnia przyprowadzoao mi ty;stkie słupy w Bydgoszczy! 


|kę olbrzymiej wysokości, chudą,| prezentuje się pański pupil fajnie, 


Guenther , 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


iwszystkich młodych wioślarzy od 
jazdy na jedynce. „Poco mam tre 
iować, kiedy i tak Długoszewski 
| sprzątanie mi pierwsze miejsce 
przed nosa". 
goszewskiego mistrzem Polski © 
| większych walorach. 
Trenowałem wtenczas 


wielu | Konsternacja. 


to; chłopców, ale żaden z nich nie za| później — gwałt: M 
Aż któ-| wygaduje? Facet porozbija wszy” 


Sobota, 3 lutego 1934 roku 


POLSKI MISTRZ E ROPY W WIOŚLARSTWIE © 
Roger Verey, znakomity skiłiista krakowski, którego sylwetę podajemy obok. 


tra — do roboty! AR 
— Do mistrzostw Polski jest 
trzy tygodnie. Czy możtta przez 


zjten czas wykształcić dobrego wio 
I nie zmieniało się ślarza? Vereya m można! Posta- 
— Bez przesady mogę powie- nic... Należało więc zastąpić Dłu- |aowiłem go. zgłosić do mistrzostw. 


— Żapowiedziałem w AZS-ie, 
że wyjeżdżamy na mistrzostwa. 
Spoczątku drwiny, 
— Co też pan 


A 


a tak kościstą i twardą, że kiedy|niema co gadać! Siedzi, jak mysz 


o futrynę zaczepił, tynk sypał się| na pudle! 


na ziemię. Łapska jak patelnie, 
nogi jak z pomnika... 
drżałto z radości! 


— Panie, niech pan prędko po” 


Serce za-|nujemy. 


Jak pop na fortepianie! 
— A ja — nic! Codziennie tre- 
Ogladam zboku: rzeczy 
wiście chłopiec niebardzo zgrab- 
nie siedzi. Któregoś dnia rozwalił 


——— 


Nr. 10 


NAD PARKIEM SAMOCHODÓW 
skacze Śmiały narciarz, naturalnie w Ameryce. 


Ponieważ ze swej strony byłem 
równie glęboko przekonany o wyż 
szości Vereya, stanął zakład o 


| sznycla. Podobało się to moim koi 
| 


legom; zakład rósł jak na droż- 
|dżach, aż wreszcie zatrzymaliśmy 


daje swoje generalia i sypiemy na |pvchówkę.. Głupstwo! Przy ta-|Się na 7 sznyclach i szampanie. 


wode! 
— Nazywam się Roger Verey- 
Włodek. Podwójne nazwisko. Oi- 
ciec Węgier. matka Polka. Urodzi 
łem się w Szwajcarii, w Lozan- 
mie, w roku 1912. 
— Dosyć geografji. 


metryce całą Europę! Zobaczymy, maienia z własnej praktyki). 


czy pomaga to do wiosłowania. 
Na przystań! 
Mam własay system 


nowgnia zawodników. 


egzami- 


nie sił pociągnięcia. 


'wykonywać pociągnięcia jednocze 
śnie z sobą. Po dwudziestu za- 
garnięciach oglądam się i z odle- 
'głości na jaką go  odstawiłem, 
wnioskuję o sile fizycznej jegomo- 
Ścia. 

Taką samą próbę zrobiłem 
Vereyem. On wsiadł na klepko- 
wego sculla, ja — na wyścigowe” 
go skiffa. Ruszamy i — nie odsu 
wam się od młodzika! Wykonuję 


Z 


pociągnięcia według wszelkicir 
Iprawideł technicznych, ciągnę 
krzyżem, wkładam w uderzenie 


‘calą krepę — on mnie wyprzedza! 
Zawzinam się, resztki sił wypru- 
jwam — siedemnastolatek przede- 
mną! 

— Stać! 

— Słucham, proszę pana. 

— Będa z ciebie ludzie! Od ju- 


"l zi 


W pierw- |Skiego . dobrego 


REA || E asą... | SZ zędzie chodzi mi o zbada-|Szkoły znanego skiffisty Kawec- 
kę nigdy nie był extraklasą | ym rzę 7 obok |kiego z Płocka. 


Belg, który dzisiaj kończył bieg o|„freshmana* na jedynce i każę muj Wny swego: — Ho-ho, mój będzie 


kiej sile, inteligencji i posłuszeń- 
stwie musi być z niego wioślarz 
prima sorta. 

— Jedziemy do Bydgoszczy. 
Mówię w pociągu: nie wolno wy- 
suwać ci się na starcie (miałem 


Ma pan w nieprzyjemne na ten temat wspo- 


Iść 
równo, długiemi pociągnięciami— 
tak jak w domu! 

Przedbieg. Trafił na Łukaszew- 


nowicjusza, ze 
Kawecki jest pe- 
pierwszy! Doskonały materiał! 


Wystarczy powiedzieć: ja go z 
trudem biję. 


Bogaty maj 


w kalendarzu PZPN 


Aż pięć propozycyi meczów między 
państwowych posiada PZPN na mai 
r. b. Terminy te brzmia: 6,5 z Sze- 
chosłowacja. 10.5 ze Szwajcarią 20.5 
z Danią, 23.5 ze Szwecją. 27.5 z Nor- 
wezią — przyczem wszystkie te me- 
cze odbyłyby się na obcym terenie. 

Z ostateczną decyzja. które z propo- 
zycyj powyższych przyjąć, a które od 
rzucić zarząd PZPN-u na swem ostat- 
niem posiedzeniu postanowił wstrzy- 
mać się do walnego zgromadzenia, na 
którem mogą zapaść ważne decyzje. 
co do systemu mistrzostw Ligi PZPN. 

Notabene Czesi iorsuia koniecznie 


aby mecz z nimi odbył się w propono- | 


wanym uprzednio terminie 15-go kwiet 
nia, ale PZPN uważa, że jest to data. 
jak na stosunki polskie. stanowczo za- 
wczesna. 

Upominek sportowy o Ministra Cze. 
chosłowackiej Obrony Narodowel o- 
trzymał dyrektor PUV#F płk. dypl. Ki- 
liński z okazji rozegranego w r. ub. 
meczu pomiędzy reprezentantami ar- 
mji polskiej i czechosłowackiej, Upo- 
minek wspomniany wręczył płk. Kiliń- 
skiemu attache wojskowy Czechosło- 
wacji w Warszawie płk. Silwester. 

Rezulamin puharu wedrownego ufun 
dowanego przez MSZ dla klubu który 
wykaże się najlepszemi wvnikami mię 
dzynarodowemi opracował iuż zarząd 
PZPN. Za rok 1933-ci nagroda nie zo 
stała jeszcze przyznana ale według 
wszelkich przypuszczeń, puhar zdobę- 
dzie Cracovia. 

Przypominamy, że w r. 1931-ym zdo 
była go Legia, a w r. 1932-im — Gar 
barnia 

Puhar zdobywa na własność klub, 
który wykaże się najlepszym bilansem 
R OPONĘ w ciągu czterech 
at. 

WOZPN zagalopował s'ę nieco w 
sprawie Gw.azdy której po wystąpie- 
ui z podokręgu robotniczgeo (kl. A). 
kazano grać w kl. C. Sprawą tą zu n- 
teresował się zarząd PZPN, który wy- 
chodząc z założen a, że podokręg ro- 
botniczy jest tylko grupą rozgrywko- 
wą. do której przystąp.enie było dobro 
wolne -— zaop:njowął, że zmiana przez 


PARYŻ NIE ROZSTAJE SIĘ Z KOLARSTWEM NAWET W ZIMIE 
RICHARD I DI PACCO BIEG NAPRZEŁAJ 
walczyli w meczu ņa dopędzanie, wygrał Berthellin wyprzedzając 
przyczem zwyciężył Francuz. 241 konkurentów o 3 minuty. 


imu prawa trv w dotychczasowej kla- 
ł sie. 

Rozgrywek politycznych w sporcie 
rob:ć nie woma 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: 


za wiersz wysokości 1 m 


Filia: Jasna 10. tel. 693-72. 


MARJAN STRZELEC KI 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 


klub grupy ne uprawnia do odebrania į 


załkowska 3/5 7. Centrala Tel.: „Prasa Polska* 8-02-4 


Stoję aa trybunach i czekam na 
imegafon. „Verey 4 długości sty- 
łu“. Za chwilę — stawka już 
przed trybunmami. Rożek na czele! 


Jedzie tempem na 24 uderzenia i—l| 


ogląda się! 

W międzybiegu zepsuł się tele- 
ifon. Jestem w  hangarach i nie 
mam pojęcia o przebiegu wyści- 
gu. Aż tu nadjeżdża motorówka 
sędziowska, pp.. Loth i Lenarto- 
wicz stoją uśmiechaięci i czapka- 
mi wymachują: 

— Piętnaście długości. miętna” 
ście długości! Co też pan nam tu 
przywiózł, panie inżynierze ... 

— W porzadku! 

— Finał też musiał być Rożka. 
I był. 12 długości, czy coś w tym 
rodzaju... Wróciliśmy do Krako- 
wa, jako triumfatorzy. 

Był to rok 1930-ty. Od tego 
czasu Verey startuje na każdych 
mistrzostwach i na każdych więk- 
szych zawodach krajowych. Nie 
przegrał ani razu, mimo 18-tu star 
tów. 

— A zagranicą?... 

— Zagranicą po raż pierwszy 
startował w 1932 r. na mistrzo- 
stwach Europy w  Białogrodzie 
Jadac z Ustupskim na double- 
scullu zajął w mistrzostwie trze- 
cie miejsce. W jedynkach wyłoso- 


| wał silny przedbieg. Do mety 
| przyszły cztery łodzie jednocze- 
śnie: mistrz Europy Mariani, 


(Wlochy). Saurin (Francja). Kau- 
ser (Wegry) i Verey. Rożek przy 
jechał z łodzią zalaną wodą. Oka 
zało się. że w starei łodzi szew 
puścił. 

— Nastepny start zagraniczny. 
to właśnie dzisiaj. Mistrzostwo 
Euronv — za drugim zamachem! 


! — No. Świetnie, ale o dzisiej- 
szym wyścigu niech nam opowie 
sam p. Verey! 

Młodzieniec kraje twarz uśmie* 
chem: 

— Byłem pewny zwycięstwa. 

— Niemożliwe? 

— Słowo daję! Inżynier powie- 
dział, że Hendriksen. ten Duńczyk, 
[który wygrał w dobrym czasie 
.przedbieg, „urąga zasadom stylu 
. wioślarskiego", szaleie na łodzi i 
zupełnie nie panuje nad wiosiem... 
| Liczyłem się z tem. że wyrwie ze 
3 długości na starcie. Miałem je- 
chać spokojnie, diugo. naciskać 
RR i od 1200 metrów rwać 
ia cały gaz! Ostatecznie musia- 
łem wygrać. bo nie może przecież 
zwyciężyć jegomość, -który „urą* 
ga itd"... Start fiaaiowy nie zdener 
wował mnie w aaimniejszym sto” 
pniu. Spoczątku idę ostatni. potem 
wyorzedzam Qiacominiego (Włc 
chy), jestem na trzeciem miejscu. 
Nagle Hendriksen staie na torze i 
rozkłada ręce. Kraje dalej! Na 
1100 metrów — dwadzieścia moc 
aych! Aż w kościach trzeszczy! 
A z brzęgu pan inżynier krzyczy 
przez tubę: „Wal dalej! Ostro! 
Szendev spuchł jak dziki osioł.. 
Studacha (Szwajcarja) mijam w 
końcówce bez trudu. Jestem pierw 
szy. Ot i wszystko! | 

— Więc utrzymuje pan. że jest 
pan lepszy od Szendeya i Hendrik 
sena? 

— W każdej chwili gotów je- 
stem dać im rewanż! 

— | co dalei zamierza porabiać 
inan mistrz Europy? 

— Wracam pod Wawel. Będę 
dzielić czas między naukę i skiff. 
Nie chcialbym. żeby ucierpiała 
| którakolwiek z tych dziedzin. A 
w przyszłym roku spróbuję szczę 
ścia w Henley. Związek Wioślar 
ski przvobiecał. że mnie wyśle. 
| Diamond Sculls dobrze brzmi. co? 

W oczach zamigotały mu dija- 
mentowe błyski. 


Z MISTRZOSTW FRANCJI 
Obrońca Cette ratuje w ostatniej chwili sytuację wykopem z nad 
głowy napastnika Club Francais. 


m. szerokości szpalty red. zł. 0.80, poza tekstem zł. 0.40. | 
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